
Ce:ni:l Jtlimeru 

20- gr,. 
Ce:mt' r V~i,lmerciy 

w l.cd:d: 

ł(ifl~. z [(;[. 1/[11. S.oc erf 
IHa, reb. . . '. 4.00 rr 

{i linon. (f0 CGlr.U Ul ji r 
. Zp I'zes •. ' poczt.' 

trae5o. z cfcUf. tłust. &~OO . C r 
Poza .toCZ'ii· lłłlZ.27~r 

II r. 
Istni ia .. 

ledakUa I iillHnłSn 
w.ŁODZL 

Al. Kościuszki 41 
TELEFON 28 

Konto·P.R.O. t;05Q4, 
Red. przyjmuje od s-:.§ 
Art. listów l",nónimow~ct 

nie umieszcza' się 

'm r: dziSiejszy składa si z1 sIr 
~ 1 

l\ależytość po.cdowa 
opłncenal'yczaltem .. 

rih~ ___ .. ~ 

I I r ., di .• CZ_SiT'§;ek, I·a-go lipca 

------~--------~------~----,--~--~~~~~============================================~========:::::.' 

iii. II 

rJ'~ I 
Zasadą Rzeczypospolitej,:.r;asadą Państwa 

rządz~l1egoprzezcałynaróćł, jesttot iż każ~ 
dyz obywilteli jest .rÓwny wobec prawa. Za­
sadą jest).' że każdy człowiek sam' sobie hu .. 
duje swój stos.unek do prawa. Jeśli je obra­
zi względnie naruszy - nie może go osłonić 
żadna siła,ani wpływy,~ ani stanowisko. ani 

. maj "tek, 

p,rawoda:ws~wo polskie ,poszło na takie 
nawet subtelności, że kto naruszy -prawo 
przez. obrażenie godności ósobistej' urzędnika. 
jest karany 'surówiej-'oi . naodwrót jeśli prze­
kroczy prawo bedąc urzędnikiem. - jest kara" 
ny surOWIe], ni,* . z wy idy .śmi~rtelnik. Tak 
e~~iał .. pł'awodart~~~:~ą.c;"~g .. /~Q9ził-sięc,~Y-'ll:c:t~ 
l'ócł,gdyżtak być . winno w Państwie o silnie 
rozwiniętem i ,ugruntowanem pojęciu czy po .. 
czuciu demokracji. 

Tak być winno. Jest jednak inaczej.' 

Ostrowski. P. mecenas uniósłszy się podczas 
przemówienia rzucił pod adresem stronyos .. 
karżonej zwrot "Swiństwo". 

l o to wybuchła burza-'-o zniewagę sądu 
Adwokat sprostował natychmiast, że 

zwrotu tego 'użył nie . w odniesieniu do sądu t 
ale od strony, któr~ na epitet . ten zasługuje 
Nie pomogło. Szanowny mecenas stanął 
przed sądem za jego obra'zę, przyczem-jak 
podają pisma-nie pozwolono mu nawet na 
przeprowadzenie dowodu, iż zwrot, malujący 
post·ępowanie strony oskarżonej. do niej się 

właśnieodnosit Adwokat skazany %ostal na 
trzy miesiące ·aresztu~ 

Nieąo porównania:. . . . . 
Ttlzwrot"ś~ińst~O"f tam "p ... dolenie" 

Tam występuje jeden z najwyższych urzęd­
nikóww Raństwiei a zatem ogromnie odpo~ 
wiedzialny za· własne postępowanie, tu-czło­
nek palestry, który styka się w życiu tylekroć 
ze świństwem wszelakiem, że sło wo to traci 

w jego ustach całą swoją 'drastyczną siłę. 
A przecież jesteśmy równi wobec pra' 

wał 

Jeżeli Trybunał Stanu, instytucja n8.)­
szacowniejsza w pojęciu wszystkich, nie uwa­
żała za wskazane czuć się znieważoną swe~o 
czesnym występem, to czy dlatego, że obra­
żoną czuć się nie mogla? 

Wiemy, w jakich wypadkach człowiek. 
względnie grupa, nie może czuć się obrażo~ 

nym: albo gdy obraża ktoś niepoczyta]ny, 
albo ktoś szerzący lęk. 

Niedobrze jest, ~dy instytucja wymiaru 
sprawiedliwości obawia się jednostki. Nie­
dobrze' rÓwni~ż byłoby, gdyby używ~n 9 • d,la 
ozł~żenia ~wiadectwa prawdzie osobi ni~po'" 
czytalnej. 

Niedobrze jest, gdy prawe trzeba nagi ... 
nać w miarę odmian w konjunkturze politycznej. ' 

(e. b.) W swoim czasie przytoczyliśmy szczegó .. 
ły przemówienia p. Józefa Piłsudskiego, ucho'" 
dzącego za najwybitniejszą jednostkę doby 
obecnej. będącego osobą nawskroś urzędową. 
tak dalece, że sądy ujmują się zań, motywu­
jącto tein, iż "mógłby się czuć obrażonym 
(gdyby, oczywIscle, wiedżiał)". Omawiając 
pr~emówienie p~Pirsudskiego nie pominęliś­
my naj drażliwszych zwrotów, dając je jClknal­
wiernIej dla zachowania w historji z\\- ro" 
tów, któremi posługiwali się Anno Domini 
MCMXXIX mężowie stanu w Polsce, 

Głupota., mądrząey słę i dyl1amj.a 

Przed Trybunałem Stano, przed Najwyż­
szym Sądem Państwa, przed instytucjąJ która 
jest ekstrak~em pojęć o prawie, do której od­
nieść się musi z szacunkiem obywatel naj ... 
bardzięj zasl użony, paJły wyrazy sprosne-w 
pojęciu ogólnem f jakkolwiek usiłowano nadać 
im .znaczenie inne, przyczem usiłowania' te 
wychodzily nie od autora, lecz kliki, ptaszczą~ 
cej się przedstworzonem przez nią samą bo~ 
?yszczem. 

Trybunał. StCinu zachował,' powiedzmy 
iJe1ną godności rezerwę. Społeczeństwo-za .. 
. eżnie od poziomu umysłowego jednostek­
;rzyjęłosoczyste :, w:oty z naiwnym. płytkim 

umorem, hąd;ł;tei specyficznem zaintereso­
"niem, bądź też z odrazą .. 

Rzecz, jak wiele innych p~dobriych, 
, l zeszł~ b~z' ż~clnyc:h dla nikogo' konsekwen-

Nieco wcześnIej miała 'miejsce sprawa 
sądowa, któr~ n!lstępnie, zwykłym biegiem 
rzeczYlznalazła się przed sądem apelacyjnym 
w Warszawie, t aw:kt6rej stawał· ze strony 
~bu·.i.ą.c:e.l (ni~ Qik.a:tŻcu.).ę.Ó a.d~., Hoku:Ald-

'. ~' . : :~; . 

Poseł B. ·B. monarchista wileński p. Cat­
Mackiewicz, snuje uwagi .. prawnicze po orze" 
czeniu Trybunału Stanu. 

Niedawno pisał: 

"Staaowczo jest to na~mniej mądre, naj~ 
bardziej niemądre strennIctwo nietylko w 
Polsce, lecz i w całej Eropie, ci polscyende" 
cy. Co oni sobie myślą że jeśli rząd Piłsuds .. 
kiego wpadnie, to' oni dostaną po nim spadek? 
Każdy normalny człowiek wie, że ta właśnie 
ewentualność w Polsce jest wykluczona. 
Więc cóż. to. za dziwne stronnictwo prawico ... 
we, które chce, aby rząd umiarkowany upadł, 
dla tego, by oddać Polskę w ręce skrajnej 
lewicy i antypaństwowo nastrojonych mniej .. 

~ .. , 
. SZOSCl lO 

Po tych' wytwornych uwagach o najbar­
dziejniemądrem stronictwie w Folsce i w Eu· 
ropie, wypowiedzianych przez najmędrszego 
męża stanu wśród młodszych żubrów w wie~ 
ku jeszcze cielęcym, zwraca się p. Cat-Mac­
kiewicz ikolei pod nagłówkiem "Centrolew 
zdechł" w stronę lewicy; 

Centrolew zakończył życie jeszcze w 
ostatnich miesiącach premierowaniap. Bartla, 
mówiono dagle o możliwości utworzenia 
Centrolewu, aby w .tensposób zgalwanizować 
tego trupa konstytucją 11 marca. Miałoby to 
dla Polski konsekwencje jak najgorsze. Pierw­
sZĘ miesiące rządu' p.Świtalskiego położyły 
k, ... ""_,, tv~n::u:~,';'liwQ.Q.C!l~lXl.. Do::ciia DQroied~v 

wszystkiemi składnikami, wchodzącemi wra­
chubę przy takiej ewentualności, jest taka 
walka, że możliwołci pogodzenia się ich nie 
może być mowy. 

Stworzenie luki, pustki w tern miejscu, 
gdzie mogły być pretensje i ambicje zjed1i1o" 
czonej demokrcaji lewicowej do objęcia rzą ... 
du zbliża nas do jednego, jedynego moŻliwego 
rozwiążania sukcesji pO' Marsz. Pilsudim. to 
jest dynastji~. 

Dlaczego naj mądrzejszy mąŻ staRu ma co 
trzy' dni inną i to biegunowo." przeciwną mą­
drość? Dnia 2 lipca 1929 jednym spadkobier .. 
cąjest skrajna lewica, a driia5 lipca 1929 
zdechłszy i pochowszy, jak. to mówią. w Wil .. 
nie, jedynym spadkobierca Jest dynastia • •••••••• _._ ••••••• 

Pc powrocie z. zagra.nic.y 

Franoi,s4iEek 
(junior l. 

iti ... 

Przyjmuje w 8woimsalonie 

PlotrtiOwsi(a'164 
Splicia1ność farboWiUłie włos6. I 

trw~laonduatJa. 

••••• 1111 ••• 1111 ••• 1111 



'. ROZWÓJ" Czwartek, dnia 12 :ijpca 1929 r. '9 . _ _ . ..... '. <...... . ••. '"l': 

Za •• łem nieprzebytym burz 

". 

Nr. 196 

OLBRZYMIA KL~SKA POlVODZL 
Angora 17-go lipca.. 

VVedług inforn1acjiw sprawie 5ata Lotnicy szwedzcy, którzy sł!0dziewali­
tlę, łłw dniu dzisiejszym będą m~?,h wystarto· 
wać dQ dalszęgo lotu z Grenland]l do Labra­
doru.pozostali wskutek niekol'zystnyeh wa-

lunków atmosferycznych na Grenlandji. W 
okolicy' wyspy panują silne. burze i ulewne 
deszcze. sirofalnego ~ale'wu okręgu TrebizQndy Z po 

'Vodtl·oberwania się chmury, katastrofa po 
ciągnęła ~a sobą śmierć 700bsób, a 3,600 

"l~AR TRWAJJ!.CY OD 6 TYGODNI. 

st·r źnl 
Semoloi SOwie ckl Iltl do Amlrykl 

ale z drugie) _trony 

zllalazło się bez dachu nad głową· Straty Ula 

terjalne szacujłJ" jak dótrchc.zas: na.. 700,000 
flintów: tureckich. (s) 

B'ukareszł 17 -go lipca. 
Dzienniki podają SZcz(~gólowe opisy 01-

brzyrnich pożarów, które od 42 dni srożą się 
w okręgu naftowym l\1oreni. Ogień w ostat­
nich dniach pomimo g'waltownej akcji ratun" 
kowej raczej wzmógł się na sUe. 

Według "Adeverur~ pożal' ten jest naj­
większym pożarem nafto'wyro, jaki kiedykol, 
'wiek się wydarzył. Na\vet wielkie pozary affi( 
rykańskie nie mc> 'ą się ró\vnać z katastrofą 

Z Moskwy donoszą,źe przygotowania 
do lotu sowieckiego do Ameryki zostałyza~ 
kończone,- . Lil1ja lotu ma.. prowadzić przez 
Sybe rję i Kamczatkę do Ameryki Północnej, 
przyczem na oceanie 5pokojnym zostałaurzą­
d;ona na statku nCzerwony Wschód" pływa .. , 
jąca baza. Aeroplan uKraj "'owietów U wy .. 
sUittuje w najbliższych dniach. 

ogniową w Moreni.' .' .. . 
'lV sobotę dwóch rób6tnikó~N przyusiłó Inaczej, n~ i włódkiej ł{" Ch~ 

wa.,.h.iu ugaszenia oflnia odniosłó ciężkie obl'a~ , WILNA 17 7' ,. ...:.:... M'· .łi·f· . tWoI' 
o..> v ... a" W. . ae;lS ram. 1 -

żenia. . . . ' '. no 'lj~l-' -(- n.'a .. 1 che. ąc ułatwić urzędnikom korzystanie 'ze 
Straty oblIczone sa na ~ O mI • el. s. .' b'" j, • ..,' d . P W' K . A . ł ." sposo nOSCI ZWIe zenla • . . " aSYe;nowa 

po 5Uzłotych na osohę, Z przeznaczeniem 
-OLSRZYMIA ILOśĆ OrlAR KATAKttZMti na' ten cel specjalnie. 

Londyn 17-go lipca 
Rząd perski ogłasza -urzędo\vniet Zje 

trzęSIenie. ziemi w 0k:ręgu Sżirwan pożbawi­
ło życia 2.,553 osóby. Odpowiednie wielkie są 
s~raty'materjalne. (s) 

PRZYlł:ŁADNE MIASTO •. 

Berlin 11"go lipCa. 
lVIiasto Glashiitte za\viesiło vvypłaty. 

Cały zarzQ II nl1asta . oddano . pod ciózór sądó~ 
\vy~Proces zapowiada się bardzo ciekawie.(ś) 

'. ' 

Niezwykłe. tragedja fi1{d~et1ska rożegrała 
się w Paryzli. Oto 2i~letrti urzędnik bankEiwy 
Karol Metief zamordował siekierą 26-1etnią 
Marję Boraue i jej męza 35 letniego kupca, 
Józefa. Boraud. . . 
'.". Mefłer i Botaud pozostawali ód kHk~ 
łat w bardzozaży!ej przyjaźni. Rzecz się jed­
~ak' zmie~iła, gdy kawaler M!!tier zamieszkał 
w. pokoju, odnajętym mu przez Boraudów. 
Rychłe bowiem zawiązał' się mi~dzy Metierem 

l 
OST~ZE&ENIE ChC4\C nabyć 
prÓszek fiaszegó wyrobu,. fiale 
ą przt kupnie . akc!!ntowa~ 
wyrainie iąda~ oryglhalnych . 
proszków z !I,KOIUTKIEMu Gą­
.ecekiego i;nanych od lat ttźy­
dziestu~ Zwracajcie uwagę i od 
r~tfUłGie upatuyw,. pcleca .. 
ne aaaladownictwa W podubnem 
do naszego opaiówaniu ~ ł 

Jak wjadomo Komisarz rządowy łódz­
kiej Kasy Chorych zabronił udawania się na 
wystawę nawet za własne pieniądze. (p. R.) 

• ...-A._ .. __ .. ____ ..... A. ,< • .l.~ ... ~ _ 

Klepura p'sze do rodż ny. 
_ KATOWICE 17.7a. w . ......;.. Głoś~yśpie" 

wakf Jan Kiepura, ostatnio nadesłał do rodzi­
ców swoich w Sosnowcu list z Buenos Aires, 
w którym. zapewnia, że w dniu 22 sierpnia 
opuści' Buenos Aires, zaś w połowie wrześ­
nia koncertować będzie na P ~ W. K. 

a panią Boratid stosun~k tniłosny~ Boraud 
zrazu o niczem nie wi@dział. Wreszcie sąsie­
dzi' otworzyli mU' ocży. W domu rozpoczęło 
się isttlepie,kłó. W kóncu jednak pani Boraud 
pragnąc ze względu na dzieci pogodzenia 
się z męzem," oświadczyła kochankowi, że 
musi z nim zerwać. ~ zarazem poprosiła go, 
aby mieszkanie opuścit . . 

Wówczas Metier, człow~ek:. gwałtowny i . 
impetyczny, w przystępie szalonegogniewi:t 
póchwicii siekierę i kilkoma uderzeniami po­
r~nił tak nieszczęśliwie maHonków że Józef 
.skonał w godzinę p6źniej, a Marja następnego 
dnia w szpItalu. 

Zbrodnia wywołała w Paryżu silne wra­
.żenie. 

Do a'lt Nr. 859 
OGŁOSZENIE. 

1929 r. 

Kornornik S~du Gi'odzldego w 'Łodzi 
S. ZAJKQWSKI, zam. w Łodzi, przy ulicy 
T~augu,ttaNr. 10 na zasadzie art. l030U.P.C. 
ogłasza, że w dniu 26 lipca 1929 r.' od godzi­
ny lO-ej rano w Łodzi, przy ulicyH:ilińskie­
go pod Nr. 95 bdbędziesię sprzedaż z prze­
"ta.rgu publiczt1egb ruchomoscillalezącyćh dl 
firmy "Bi'acia Frenldel" i .składaJących si(' 
z maszyny okrągłej do\vyra~i(, uia tryko­
tów oszacowanych na sumę zł 1.200.,-

Łódź dnia 13. 7. 1929 r. 
Komo1'uik S. ZAJKOWSKI. 

PRZEZ RADJO 

CZWARTEK, 18 LIPCA 1929 R. 

l L5'6~ -' 12.05 Sygnał czasu. 
12.05.0- 12.50. Muzyka płyt gramot 
12.:;0"-'- 1 ~.()O. Wystawa Poznańska ńiówi~ 
13.00 Kom; meteor., nadpł 
ł 5.40 KOll}. gosppd, 
16.15 - Kotn. L. '0. P. i przedwgaz6wej. 
16.30 ~ 1 i ,15 Ptog'ramdła dZieci. 
1,. 15'~ Kom. przygodne. 
17 ~25 neo to jeśt telekino i telewizja łc. 
lyjO ~. 1800. KOncett sbHsttw. 
1,9.ÓORotmaltosci. 
19.25 ,·Kom. fólrtićz:V i' metł!bf. . 

19.40 - 19.55. Nadprogram, kom. 
19';6' ---c 20.05"Sys;ftał cz!1s\ł;:t Wate!!. Ob .. 
serw.· 

20.0S, ,;PsiaKrew" D,rekt&t Muzeułrt.ZevlQ1 
gicznego. piof. Waelaw-Roszkowski. 

20.30. Koneertpopularny z Doliny SzW'aj~af~ 
skiej •. 

. Wprierwie' kOm'" Teatrów ~miejgkie~' 
22.00 Kóm.fue,teor. 
22.20.. Koin, polic. sportnadpr .. 
22,45 - 23.45 Transllu ml.lzykitaneczneji 

a ___ a~8____ __a_~ 
GIE:LDA ·ZB02;OWA. 

POZNAŃ~ 
:Zyto 26,26 do 21.21' 
Pszenica 50,50 do 51,SU;'; 
J~czmień przemiałowy -28,00 do 29,00 
.Owies 26125 do 21,?O 
'Mąka zytriia. 40,Zg' . 
.Mąka pśr;enna 73,50 do 
Otrębyzytnie 20,00 do 
Otręby pszenne 21,00 ąG t2.,QO 
Ogólne usposobięQ.ie spókojne. 

••••••••••••• n TO 

Dral'Śi!atw 1(1"riktacli 
-...,. W rolach głown)idl' . 

~ARI.A BELL i 60lSTAEKMAI 
Dla młodzieży: 

T AR Z A N i' ZLOTY 
Dramat w 16 aktach 

według po~ieśc(Edgafa 
R I tE B tJ R.R.btJGHS 
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am,' uprzYlUile] O~. ani 

JcotlanG ard'u 
uzyslf8niuzezwoJeńia - KierownJk, muzeum- Oszust i morderlja z przed 

lat 20-tu ~M8Sk1, s.kazany,ch 
Zdaje Sięf'~" \li~liczpe przedsiębiorstwa, 

względnie istytucje~' pat\stwowe osiągnęły w 
rozbudowie swGgo,,:pQlagz1ałalności taką· do­
skonałość, jaką ;ott;'zym,.at lO,ndyński instytut po-, 
licyjny "Scotland· Yard"" w okresie ostatnich 
lat lO-du. Przyznać, trzeq,a, że większą część 
tego szybkiegq t'9ZWOjU" ,zawdzięcza Londyn 
swemu$wiatu zbrodniczemu, gdyż bez jego 
rozr~stu, t'dalującego przedewszystkiem od 
XVII-~o stulecia, w którym to czasie nie na­
leżało do rzaclkości" że w niektórych dniach 
powieszono40':.,-5Q zbrodniarzy, rządowi an­
gielskiemu nie przyszłoby na myśl zorganizo;.. 
wać i rozbudować swój aparat policyjny do 
łakiej doskonałości. Dzisiejszy .,Scotland Yard" 
ma dwie- kategorie urzędników. Pierwszą ka~ 
tegorją są detektywi. których zadaniem jest 
obserwowanie z;brodniarzy~ drugą zas poHcjan­
ci,~wani w Londynie ~IBobbyU f zatrudnieni 
w służbie patrolowania w poszczególnych 
dzielnicach m.asta. 'Ostatnio wymienieni są 
bardzo lubiani wżyciu ulicznemLondynu, i 
to dzięki ich I!!otowości udzielania pomocy, ich 
odnoszeniu się do publiczności. z powodu cze .. 
go uważani są za" najl!!rzeczniejszych funkcjo­
nariuszy policyjnych świata. Owi policjanci 
nigdy 'nie będą rekrutowani' z pośród miesz-, 
katłeów Londynu. Jest już taka tradycja, że 
muszą pochodzić z prowincji i nie być zwią~ 
zani, w jakikolwiek sposób z którąkolwiek z 
dzielnic Londynu. 

Rokrocznie urzęduje w,tem miljonowem 
mieście tak zwana komisja, rekrutacyjna dla 
policji, przyjmująca kandydatów ze wszyst~ 
kich miejscowości kraju. P o gruntownej se­
lekcji ,wysyła się kandydatów do szkoły po­
licyjnej londyńskiej, na której otrzymują swę 
wykształcenie. Po zakończeniu tegoż poddaje 
się kandydatów bardzo dokładnemu egzami~ 
nowi i odtąd· rozpcczyna się dla nich służba 

,.kónstablerów"" Wykaże który z nich szcze" 
gólną zdolność, to przyjętym zostanie do 
szkoły detektywów, p:) ukończe.niu której ot .. 
wierają się· dla niego dalsze możliwości 

awansu. 
Londyńska szkoła detektywów mieści się 

w~machu, w którym znajduje się również 

atrakcja Londynu, muzeum ,kryminalistyczne 
"ScoItand Yardu". 

Nie należący do policji wykazać musi 
dużo" cierpliwoś.;i, i mieć sporo szczęścia, aże 

by:otrzymF\ć zezwojenie dla zwiedzenia tego 
miejsca okropqoą.:!i", udaje się to tylko oso .. 

.' bom. mającym protekcję. ' 
Zarządzającym wspomnianem muzeum 

jest urzędnik, który przeszedł wszystkie SZCZe 
ole awansuwcshir.bi.e :policyjnej i widział już 
sporo 'faktów>zarinł.c)"wanych w kronikach 

" /,Scot!and Y3.rdtl". Na zapytanie zwiedzające .. 
;10 sa!eml17.ealne dziennikarza, . który z wy .. 
padkóv.r, był dotychczas jego najŁrudniejszym, 

: opowiedział,vie narnyśłając się długo, pewną 
historję, datującą się ieszcze z przed 20 laty. 

NiewieIll ::.....;. powiada ,on - czy przy­
pomina panśobieowe niezwykłe łotrostw.Q 
glnśllęgOWÓWczas' Perey ,Weelpole. Osobnik 
ten, maląey ~a swein sumieniu 6 '"';estjalskich 

dyńczyków w stan wielkiego oburzenia i· po­
stawił nas policjantów przez swoje wyrafino­
wane wykonanie zbrodni przed zadaniem, 
które wydawało się nam nie do ,rozwiązan~a. 
. Nie hyło ty~odnia, ażeby z jakiejkolwiek 
dzielnicy Londynu nie nadeszła wiadomość o 
wysadzeniu w powietrze willi jednego z bo­
gatychfabrykantów. Przyczyny wybuchu nie 
można było ustalić, gdyż świadkowie. którzy 
przyczynićby się mOf!Ii do wyjaśnienia zbrod­
ni, poszarpani zostali zawsze w kawałki, do 
nierozpoznania. Było jasnem,że katastrofy te 
nię mogły powstać przez nieostrożność, gdyż 
ich szybka po sobie następui ąca kolejność. z 
takim samym okropnem wynikiem, tego ro" 
dzajn przypuszczenia anulowała. 

Nasze najbardziej energiczne wysiłki, w 
tym kierunku podjęte, były bezowocne. Nig­
dzie nie można było natrafić na ślady, mogą­
ce przyczynić się do wykrycia zbrodniarzy. 

Pewnego poranku, na podstawie rozkazu 
moich przełożonych, wybrałem się w drogę 
służbową do zachodniej dzielnicy miasta, ce" 
lem ,przeprowadzenia delikatnej obserwacji 
jednego z złódziei-kieszonkowców. W drodze 
do' tego pelu. przechodziłem koło _ willi , prze­
mysłowca Cavendisha, bógatego starego kaH 

walera, bardzo popularnego, z . powodu swej 
olbrzymiej, fortuny, jako też j dzięki swej po· 
mocy finansowej ... udzielanej każdemu z wy-
nalazców. - ' 

W chwiłi, gdym przechodził obok furtki 
ogrodu, wyszedł z bramy willi Cavendisha 
pewien młody człowiek, wsiadł do czekającej 
nań powózki i odjechał w'' kierunku śródmieś­
cia. Pewne niewytłumaczone uczucie powie­
działo mi,ie należy owemu, o niespokojnym 
wyglądzie człowiekowi przyjrzeć siębHżej i 
u'dać się jegó śiadem. Zaledwie jednak dotar­
łem do· pierw:~ ulicy poprzecznej, nastąpiła 
bardzo silna detonacja po której zobaczyłem 
rozpadającą się willę Cavendisha w kupę gru 
zów. W kilka godzin później tajemnica tak 
zagadkowa zosŁała wyjaśniona. Percy Weel­
pole został, bowiem pod silnym zarzutem do~ 
konania lega czynu przyaresztowany i podda .. 
ny w "Scotland Yard" bardzo wyczerpującym 
badaniom. 

Przygnieciony olbrzymią ilością materjału 
dowddowego, zbrodniarz przyznał się w koń­
cu, iż jest sprawcą tego okropnego czynuf po 
nieważ pragnął tYlU sposobem uwolnić się od 
dokuczliwego wierzyciela. Również i poprzed­
nio zanotowane zbrodnie ob~.iążały jego kon­
to. r rzystępowaf on do swojej ofiary pod po-

Robić z8pa!lvrnash1 na ~lmę jak co roku 
Związek Spółdzielni Mleczarskich przyjmuje 
obstalun.ki pocLyn'a1ąc od 5 .. ciu klg. i po .. 
dejmuje się pnecbo wania do zimy~ 

Związek Spółdzielni 
Młet:zarSłdch i Jajr:zi!łrSxlch 

ODDZJA;" ~_ •. l..ODlZ~ 
Al. KQśc,!uszki 29 
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zorem dokonanego przBz;eń pożytecznego wy" 
nalazku, wyłudził od niej "'nielką sumę pie'" 
niężną, którą przyrzekł zwrócić razem z wy­
sokiemi odsetkami w pewnym ustalonym ter .. , 
minie, przyrzekając równocześnie udzielając~" 
mu pożyczki kapitaliście ud~iał w zyskach.z 
rzekomego wynalazku. Ponieważ jednak roz­
chodziło się w tych Viypadknch o usiłowany 
zgóry manewr oszukańczy, zmuszony był 
Weelpole doprowadzić do załatWIenia sie . ze 
swemi wierzycielami. Zaopatrzywszy się' ',,, 
nabój dynamitowy o wyrafinowanej kon~truk .. 
cji, zgłaszał się' w ~~.yilli niczego nie prz-:;czu­
wających kapitalistów, z któremi popedrakto .. 
wał nieco dla pozoru, by po pożegnaniu ich 
llmieścić niepostrzeżenie śmiercionośny nabój 
w przedpokoju willi. Czas pomiędzy umiesz· 
czeniem naboju a wybuchem był tak obliczo .. 
ny, że umożliwił zbrodniarzowi opuścić teren 
niebezpieczny swobodnie. 

Opowiadający o tym wypadku inspektor 
kryminalny zakończył swoją iriteresujacą hi .. 
storję zaznaczeniem, że Percy Weelp~let, po 
upływie 6·ciu miesięcy, odpokutował za swoję 
okropne zbrodnie na szubienicy. 

Zakończywszy swe opowjadanie. inspek. 
t or poprowadził mnie - pisze w dalszym cią· 
gu korespondent - brudnemi schodami i wił­
gotnemi, ciemnemi korytarzami, do drzwi że .. 
laznych nie posiadających ani numeru, anite,z 
jakiegokolwiek innego znaku. Przy pomocy 
olbrzymiego klucza otwarły się drzwi z pr2.ej .. 
mującym zgrzytem i stanęliśmy w podziemiach 
owego słynnego muzeum kryminalistycznego 
"Scotland Yardu". P od wrażeniem doznanem 
po wejściu d,.o tych sal przepełnionych zabyt­
kami muzealnemi najbardziej wyrafinowanych 
zbrodni stwierdzić trzeba, że nawet nerwy 
żelazne zamieniają się tu we wrażliwe nici, 
odmawiające posłuszeństwa. Najbardziel dem 
ne strony duszy ludzkiej są tuujawnionv,: na .. 
macalnemi przykładami. Tu zobaczyć można 
narzędzia mordercze wszelkiego rodzaju, jak 
sztylety, noże, rewolwery, pałki, na kt6rycb 
dziś jeszcze widnieją ślady krwi. 

W gablotkach znów poumieszczane są 
narzędzia wlamywaczy, peruki, fałszywe bro" 
dy, drewilIane nogi, ciemne okulary i najroz­
maitsze tinktury dla zmiany koloru skóry 
ludzkiej. ' 

Każdy' z tych przedmiotów opowl~,dzieć 
może o hezpraw'nych czynach, które ~P.go 
właściciela na lata, a naweŁcałe dziesią;kj lat 
wykluczyły poza nawias' społeczeństwa ~,nie­
rzadko zaprowadziły na IT,lh~isce stracenia. 

'Na k6niecwskaz'ał,~i .~ój towarzysz na 
długą półkę z desek, na"której znajdowały się 
wymodelowane z szarej 2~liny główy straco­
nych zbrodniarzy. Są to ich maski pośrnied,nea 

Okropnie' zmiel1ione rysy, powykrzywia­
ne w chwili gwałtownego zgonu twarzy. oraz 
ślępe oczy wpatrują się w ·widza, wywołując 

.,"~-niesamowity 1ę\ i straszne uczucie. 
Zwiedzający odetchnie dopiero swobod. 

nie, gdy ciężkie drzwi żelazne zarpkną.:się za 
nim i gdy ;.1ctstąpi prżejmuJ4cy z~rzyt 'zcnnku. 
Wraż~nje jOl.uan€ (j!'\7.n~tai,,! tuhllG , ~t,t~iystkł) 
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ealizacja fsntazJi ernego 

ki~miecka kolonja plyw'ająca 

Wyspa p'ływającał genjaI'ny pomyśłJul­
iusz Vernea czarował umysły młodzieży przez 
długie lata. aż przyszły czasYt kiedy prawie 
wszystkie wizje francuskiego pisarza poczęły 
przybierać formy materjalne i nie wydają się 
już dzisiaj wcale dziwem. 

"Zrujnowane" przez Traktat Wersalski 
Niemcy po cichu rozbudowują ponownie swo" 
ją potęgę na morzu. Poza pancernikiem A 
który ma służyć celom :p.apadu na . Polskę. 
Niemcy zbudowali niedawno parowiec hand­
lowy "Bremenu

• Parowiec ten ma zadanie po­
bi6 konkurencję wszystkich statków pasażer" 
skich na oceanie Atlantyckim, czy że' gotują 
,się do walki na śmierć i życie ze "światem 
także w dziedzinie przemysłu. 
. Statek ma nazwę "Bremen" , ku czci mias· 
ta, w którym go wybudowano. "Bremen" 

2&~. 

Anonimy z za grobu 
Jaszcza Jaden spol6b z d.maskowanla 

wiBrołcmnaj łony 

(-) Frzykra przygoda spotkała nieda­
wno młodą i uroczą paryżankę, żone hrabiego W, . 

Pani tazanie~bywana troche przez 
zajętego polityką męża, sz;ukala l'ekompensady 
w ramionach m!ądzieńcówf maiacych więcej. 

'wolnego czasu. Amantów swoich zmieniała 
dość często, lecz dłuższy stosunek łączył ją z 
pewnym młodym malarzem hiszpańskim, stu ... 
djujący:rp. W Paryżu, Wr~s'?,cię jednaki ten 
wybraniec losu musiał ustąpić miejsca komu 
inpemu, 

Wówczas rozpoczły się dla pięknęj pani 
W, czasy niesamowitych listówzeświata. Co­
dziennie znajdowała ona na biurku. 

list w czarnej obwódce. 
dOWQclzący jej o rychlej śmierci i oznajmiający 
że tęrmin zbliżył się o dzień~ 
. p ani W~ł trochę przesądną. jak wszy&tkie. 

k<;>biety, uwierzyła święcie w tajemnicze prze­
'powiednie i popadła zupełnie w roztrój J;lyr­
wowy. 

Jej kochankowi jednak sprawa ta wydała 
§ię m:qiejroi~tyc~ną. Rozpoczął badąni9 na 
włą~mą \.ręk~ i wyk;l'ył, ię autQręm pwych lis­
'tow byt zdradzony malarz, a umieszczału je 
na biurku przekupiona przez niego służąca. 

. , Tymczasem jednak dowiedzial się o w­
szystkiem hrf\.bia W., lttóry wszczął przeciwko 
wes.Qł@j i~nię krQki fQ~woclqwe, , 

" remei&" 
jest właśnie tą wyspą pływającą, o jakiej ma" 
rzył Juljusz Verne_ 

Na statku tym zostały zastosowane 
wszystkie zdobycze techniki nowożytniej, 

Na pokładach A. B~ C. znajdują się ka­
juty I ill kI. Tylko 14 kajut znajduje się na 
górnym pokładzie. Są to kajuty, przeznaczo"oe 
dla kawalerów. Jak i na innych okrętach na 
t.Bremie" niema kajuty nr. 13. Fatalna ta cyf­
ra zostala zupełnie pominięta. W każdej bez 
wyjątku kajucie statku znajduje się sza~ na 
ubranie i krany z zimną i gorącą wodą. 

Specjalną przyjemność daje spacer na po­
kładach A j B, gdzie wzdłuż całego parowca 
wiodą trzy równoległe długie i szerokie kory­
tarze. 

Pionowo w głąb statku zjeżdża się 6 win­
dami. Windy te są nieodzownef gdyż od pO" 

kładu zalan.ego słońcem. do pokładu, gd~ie 
urządzono' baseny kąpielowe jest. ł• dzięsięć 
pięter. 

Wysoko w górze, gdzieś pod niebem, 
tam gdzie na innych parowcach królują jedy­
nie wierzchołki anten, na Bremenie znajduje 
się restauracja, Kto tu siedzi zapomina wogó-
le, że jedzie okrętem. Na górnym .pokładzie 
znajduje się specjąlna katapulta dla startu 
hydroplanów. 

_ •• __ ••••••• .._ •• 
Matllr,ały Inlt_'_',Jne " .. 
Specjalnie niskie ceny dla (: , 
p. p. lnsta]atOl:. i Monterów '. 

A110it Malsteri S-ka li 
ł..6di, Plotrko •• JJa18G .. __ rIIIfIIIIIII 

t.elefon 24----,61 

o 

Ci z pasażerów, którym się specjalnie 
spieszy, mogą użyć hy.dt=qplanu, co skraca im 
podroż o całe 24 gódziIii". 

"Bremen"ma~. przebywa.ć oc~an Atlan­
tycki w 96 godzin,' j~żeliwziąć pod uwagę 
użycie hydroplanu. 

Glowny pokład dla spacerów jest ogrom N 

nym korytarzęm, jąkiegQ, się'nie znajdzie Vi 
żadnym z hotelów na . ś'wiecJe. 

Na:przedniem ~~okrągl~~iu pogladu jest 
ogród i salon dla palaczów. 

Dalej wznoszą się magazyny, w ,których 
można kupić, co dusza zapragnie. Kwiąty, 
książki cukierki, gazety, uhrania, suknie, obu­
wie, klejnotYł zabawki i t. d. zupełnie jak~ 
byśmy znajdowali się gdzieś w wielkiem 
mieście. 

Dalej wznoszą się budowle: plbrzyndej 
bibljoteki z gabinetami do pracy,. olbr~ymi 
dancing i teatr z lożami i krżesłami, js.'\. w 
każdym mieście na, lądzie stałym. 

Oddzielnekrótestwo stanowi pokład. 
gd.zie znajdtiją się jadalnie. Mieszczą się' OIJ.e w 
w czterech olbrzymich salonach, w ktbrych 
mogą jeść obiad J;1ara~ w~zyscy pasażerowie· 
statku. 

Każdy z nich ma . swojestalemięjS9ę« 

. W każdej klasie' par.owca istniej§-, . spe~ 
cjalne jadalnie dlad~ieci ·"i saled~"g.ty i 
zabaw. 

~ a~i~ to cuda, wyj~te' ,zda. się zywcem 
.7. pOWleSCI. Vernea, budUJą zubożałe Nięmf;Y. 

C~y "Bretnen" zQstanie pobity pt~ez 
lloydy amerykańskie, to jeszcze pytanie~ 

poleca w wleHiim \\tyborze modne towary z fabt'yi:t 
Leophardła' ,Bielskich 

na płaszcze i gĄfaitury orąz jedwabie i wełny na suknie~ 
t ~l .~.~ 

ii 1% .. - ę 

I L 'I GtowtlłA Dziś i dni 
następnych 

Ci' HIE 
~ erotyczno-salonowym filmie p. t. 

FARSA~ 

~TEJ 
Erotye~no-§aloIlQWFl sztuk~ 

W roli· głównej 1&11 ___ • 

Kus~ąco piękna E.$TH~t" ł"iALS.lON 
or~~ "'rt.prn, LAME tHAHOL.ĘR 

Nadpronram FARSĄ. 
CENY MIEJSC: na pferw$~y seans 50 gr. 'i lzt Następne seaąsy: Loża 1.75 I m. 1.50, Hm. 1.25, III m. 1,00 zł. 
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'.. CJÓżznaeząchQie~~Qllgu.piugawe opat y 

Nowe;' szcegóły..:o 'y lawie 
" . _ ID. . . : ftt·. .' 

~.<.W'Yv.ladu Z szefe p re a sJldy P. w. K.ł P. 
Ant~ ~rzywym .' .-:: 

. .: 'WysfaWa:·f -2rąbila " na mnie egTomne -Ą . gosztapropagan~y? . .,. 
Wrażenie. \}Rozmiaraml, planem,· stylem -Mieszczą się również w wymienionej'.· 
i };,egaetwem . ':ptacy polskiej byłem zasko';;' kwocie budżeiowęj.. ' 
eZGfiy •. Sefiteh czy jawa? Po. dziesręciula... ...-..A ileź wyłożyło iniasto' Poznań? 
taeft ',H,iepotnfłgl~Śc:i wstał Feniksenetgji . na-" ~Gmina 'rnicista ·',Poznani.a : 'wyfózyłirfw 
,~4łowiłl z f.}Qł?lc1!6w,1'1:lmowisk bitewnych zwi~zku zwystawą około 45.000/000milj~·:zL 
i, .ehaił$u tar~ wewnętrznYGh i objawił zd u- . Pieniądze te poszły nąpróżno; bo miasto 
,.tńionym'~.ą~otn całysyvój przepych na zIemi pozyskało nową dzielnic~, ~nakomicie skana~ 
J'dz~hńie' p(;Jskiej.~.' '. ~. '. . , lizowanąf. opatrzoną w przewody' ,; rilektryczne, 
"'C~i' ,~cib;~i t~go' znaczną jakip.ś. tam gaz, wodociągi, Uzyskano powiększenie ·s}~.ci 

chorych :lu6zr 'pogwarki, chorego' mózgu' pIu tramwajowej, autobusowej .. Zbudowało '. naj'.; 
:.gawe.,(3·pą!y + Naród, '. jeszcze raz Naród większy w PolSlce hotel "Polonję"~' który 'po 
j.e:śt w~wfij!ję~~ości niedosięgły,. nieśmiertel" wystawie zostanie , przę,mieniony c, na :ied)!ne. 
~y swą·: ,W:oM<'.ttwania i tworzenia, I to jest asylum kawalerskie o 200 pokojach_ 
j\vatanCJa' na:jlapsza, najpewriiejsża wolności, - A Rząd? ' 
niepGdleglośti'; i;tszwoj'.l w tżędzie -innych '. ,- Rząd wyd,al.w związku z ~ystawą 
'natodów świata., ' kwotę. 10.000.000 zł. w ten. spo~ób jedna.ki 
" : .. CłI'e~t. so'bi~/ld-a~spt'awę z tego . com wykończył rO'z'poczęte ,gmachy je'$zcze' W' f. 

·Wid-złałi Qptlet1 .mGj~ wraźetlie na: ce.bach 1924. Gmachy te dziś zajęte przez WystłłWę 
\ldlł~:tfi. się: .ptJinfgttnacje do Biyra Dyrekcji rządąwą, na Pałac sztuki. Wychowanie fi-
1--. W.K., i nI si~ zetknąlemzr.ed.Krzywym, zyczneprzejdą po wystawie. na:. uiytek u.:qj~ 
'szefem l*<ipag; l?W.K~ .--Panit: redaktorze, wer$ytetu. poznań., Wyż&zej5z~oły .hand!. 
prosiłbytb4-:infbrormacje poctstawqwe z :tego' it. d. (Z ,t,egowynika, ~iz Rfąd dał' P. W.K~ 
eiJto rti\i , jak1in jest Pow.Wys,t~ Kraj. Mia.. tylko niiejsce' subiQka'tota Yf swoioh gm a':' 
Iu;)wicietrapi' mnie pytanie ile kosztuje Wy- chach. ale żadnych. ogibnych funduszow na 
stawał . . ,- Wystawę' nie dał. Red.) . ,',. _. 

-SciUy.'·~u(1żetWystawy ,wynosi 18, ~ ... P-O.zatem wysta-ws.-y,.·zIQzYti,qużeświa:d .. 
miljonów d.Z kwóty'tej .. pokryto ,b\Idowę czeniana P. W. K.ł g~yż ~ wartość eksporia~ 
okolo 100 . pawilonów i . ttwałych" :budynM.:ów tOwl •. Jra1).sport:ichf:~;' stolska niekiedy bardzo 
dróg (11.00p,C~p~JfprZeprQwadzono ,olb'rzy, "wytwornę . (po 100.000, clP 200.000) obljczyć 
mią ilośćkabli,instalacji wodociągowej, sieć lnożna mniej więcej na~wotę: ·35 miljonów. 

-kanaliżacyjn,łl' 4,t.ersumy budżet0w~i ,utt'ąy.. O.czywiścj~ nie można. tl.:l wliczać. wart()ści 
tń1}j~ się rów,riiei dały aparat admlnistracyjll.Y 'eksp'onatów w Pałacu S~ttlki.. w ,:ralar~i,' W­
P.W.K. Ghatakte~ystycznen;tjestpl"zytem;,że Palac;u'lDyśli~sIcim .i w , p~l\vi1hnieZiemian, 
na samo, ;utrzym.ań~e· porżądku -na 'wystawie. gdyi,te. e~~ponatymają, :.bezcęnQ.-ą wpro'st 
'co podkteihlja,.:'bna'ćozwracaj'ą z plltdziwem ,wa.~toś,ć. j~ko',~praetium'affectionis'" .". .' 
"aięgos~i~a fi~2ranicYJ . wydatkuje .. sję Jako pewną wskazó~kę pod~:c można 

Pałacu sztukipriedśtawiają "w~ttoić.2; tniljo" 
nów, a eksponaty powilonu, Ziemian około 
10 miljonów -'- ra.zem więc z r9~maity:cb 
źródeł złożyło się 'na ""ystawę okole fl0 
miljonów . zł. 

- Z czego składa się budzet wystawy, 
o którym pan mówił na początku! . 

.7- N a "t 8 miljonów budż,etu daiyło. się: 
5 i pęł miljona t. Zf fundus.u narodQ:Wego .. 
Są to' przeważnie oHary'osó~ prywat ... 
nych, Związków gmin' 'ipstytucji:pry ... 
watnych, które dały pieniądzedlaafzeczy .. 
wistnienia idei P.W.K. bez żadnych rosz .. 
czeńz tego tytułu. ,Między ihnemi gminam. 
Lwowa wzięła równieiudział "'w' . subskrypcji 
tego Junduszu. . •... 
4 i 'pół miljona wpłynęło z metrażu 
za mi.ejsca oa' wystawców~·Pozostała kwota 
musi hyc' zebrana . ':z~ 'wstępów i' przedsię" 
biorstw. Budżet ten jest w tej chwili pokryty 
kwotą 15 miljonów w przychodzie i roz .. 
chodzie. 

- Z jak~ kwotą uczestnic1:y '»Rząd ja~o 
wystawca? ' 

- Rząd z . tytułu tegb,· że . jest,. wystaW­
cą, m~ zapłacić do końca wystawyokcdo 
2 i p6ł mil, , '. t 

- 'Co w,ogÓle zrobił 'Rząd ·dla Wy9ta~y 
w kieru1l,~'ą' ,fi~t"ansowym,j'organizacyjnym..:\ i 
prQpagando~y'mi" ' , .': " ,',' 

. . ~ Wszystkie świadczenia ,szefa . Rzą(łu 
pos~ozegóIr~ych ministr~}V szły za~5~,po 

inji iyczliwo,ś,ci, B. premjer Bartel obi~al 
nawet. że gdyhy p~ W •. K. zakończyła doficy­
temmóżeliczyć nato,'że·r:zącf:do 4miljo­
nów<:!a' na .,ten cel. Także ()bę.~nf~ premjer 
Dr. SwitaIski ptzyżekl, że na wypadek 'de" 

"(ciągąalszy n'l.tr, 6) IGO.OOO zł. miesięcznie. 'czyjeś' 'obliczenie~ że ek,l3ponaty ., samego 

~A~,,~,~.~.~,~,,~ .. ,~, ~~~~~~~~~~l~_;~~~~~-~"~'~~~~~~~~~~ 
cASTONeHERAU~'" tłMoże'byś ~ie kochal"'m~ie;iak, :Jąk"lo'-' p;'zYJ~żdza dziś·wpołud~ie •. :W r.ac~ido h()te~, 

IE" CI"A' O· . t" chasz, gdybym miała dzięckoJ . Ach, tak J;>ar~ Za~az przyjdę do ciebie. Żajrzętylkodo dZle-. 
... ' .... .'. dzo potrzebuję miłości!. Tak ,bardzo! .p~i·ę~ ci',i wydamrozporząd~eni~nian:~> Byleby tylko 

; , . miłość:'tylko zyję!" '" ,.~i~ 'dowiedii~l się,~ 'żę jesteś~';i~taj!'" .'.'., 
'Thictty.Manteil wyszedł z za ładu· k4- Wyciągnął notes . ~' kięszeni izajrz~ł' do. -:- Nie wyjdę z numeru ·~--':.·ohlecywał 

. 'p"ieloweg' o ,lek. k., i z .. " .. c.jalem adm. łodź m i,. n .. ·,i.e kal-n·dar·za·· 'J'e""zcze sl'Ro de'm" dnI' . plus' J'eden _l d lo • k . b d . 'k'l .' b" .-. ~ •..• "'. \- " . , .' nH~ .yCZ10Wl~ ~: ę ą częa na. Cle le •. 

: ~tacająQ 1:1wagih;t,lektyki, które spotykał dzień drogi,:~lus· dwa dni w Par.yżu; i jedn~ . .·Przyjdęl 'Kocham" cię'! lJbbstwian.:(i'l 
tam' od dwoi::hlygodni, udał~siępięchotą pr~~z noc jazdy do Biarritz.~; To za' długorRojedzie Ko~has~' mnie? .... 
bulwar "park,owy' i placl1k Reva.rd do klubu N" T l' . ' .. 

J przez . lmes i·. oU ose~' , Thierry dał im wyprzedzić siebie i o. 
"41. p' l'ze)·rzeniadzieQ .. nikQw., Ale P" ogoda była '. ,,' " , 

Młoda matka wracała, idąc z t.iśmiechempuścił,ogród przez aleję Wiktorji; żeby, we 
. ~b'tlt piękrik.,. wc~ągnąwsz,y w ',płuca arom a" 

J na twarzyzapFlwiącem. ,się dzieckiem. Thier.. ,sP<lt:kać się z nimi. 
tyczne powi~rze, 02,YWCZl\ f.alą.wnikającedo ł l 1- l'" . '. , . ,.'.. . '." . 'd" 

k
· al l ry zauważy, ż,e zwo ni1a nag e .kroku, spoj..,.Kocha,m ,~ię" ••• "Ubóstwiam!" ~. ?: .. 

•• li ptże~ '~nar-Ośc.ież otwarte o na" W. ,st ,nag. e rzawszy.w stronę willi. Poszedł wzrokiem ia wieczne zaklęcia miłosne! •.. l pragnienie ,kó .. 
Ż 'fotelu', i.~·~po~:,:edł . ~o C)grodu; ·"skąpan .. eg,o k lo d '1. k' jej oczamJ: ja iś m1.O y c.z~lOyvie wszedł dobietypozostania przy wszystkiem, p.rzy ,mę~~ 
"Js!laew: t~Q.~-ej ..rosie. d '. ' ' . 

. Przy gro~ie' usiadł w żelaznym fot~JUf (}gro, U. '. , '.' , .' , d:z:ięciach .' i ~och.aIlku!... .rożmyślcil. ThierrYr 
,~ Naniit ~"odeźwał~sięmłoda kobieta.. .: .·.Wi~da r. uszyła~kied.·.y. ' .... _.nadszedł ...... 'Gr. Qok 

t«iltkószując. sj.ę ,~onią. rozedy" z pobliskiego • . ...,... , ' . ., 
p9dehoQząc do w.6zka ·~·ld.źcłe do parku; wpuścił go jeszcze~ w kabinie zn .. ai.do,. wala;. , ... s .•. 'l •. ',ę 

k.lorribiku,·'która, p:r.zypomniała :qlłl Sylwję.· r . 
. przyjdę tam niedługo. Jllłoda kpbieta z ogrodu, . , . ". 

:l'(az:ywa ją ,;'., tajemnicą" czasJimi.,13Yła -. . ". . ' . 
nią hQwlemtUaniego pelną nieprzezwycięio.. ""'-:-Mamsprawune,k:-....yzekła do małe- ' ~ Trz("cie~,,:-:;-- cząpyt~łją' 'chłopi~c.: -
nego ... uroku ,p.ięką~ ti:\jemnicą, ,najpięk:niejszą go, kt6ry chciał przy niej zostać,~ przyniosę ".' '. Kiwnęlą ·lekkoglo-w~,'~~iesż~na .. V/i~da 

.'2. 'lychj;"l któr.e władały, kiedykolwiek jego ci zabawkę. &tąnęła, na ,ch·ugiemT~ierry~yszedłf,skł.oniw'" 
sercem •. , 

* 
Młoda koh·i~ta~. l<:tórą spotyka!. ju~ kUka" 

.k.rotrtie,prieęzł;tobok:niegoze swem . d'ziec~ 
kiefu;' niańka, za.tiią popychała wó~ek złe­
:i_cetn w nim'; niemowlęciem. 

:.' Mieedtieci ~z Sylwją! AchfLepiej czul" 
bYwów.t~as(2:en·a.lezy do niego! . .p;rzed~ślu" 
bem, kiedy. byli 'kochankami, jedno 1 drugie 
l1ragnę~ó jch<batdzo,jak gdyby> chcąc. mieć 
wi,kszą ;pewńośc';.,ie ~ie ·uprzyksz.ą~sję sobie. 
'P~teril S91w~iari.ieraz mówiL;..! 

Pocałow:ała go, pochyliła się~~ci:Iria~ "'$"lY", s.ięnietnajomej.Był"podrażniony, ,ni~' '~'" 
leństwem w wózkuipopa~rzyw$zy, tak ódąa.. ,rhi~jąć ;wytlumac.:zyć sobie, .pia<7zeg,Q?~ ", . 
lali się, poszła śmiało aleją, "wy~hadz4c.ą"ha 'JakLe 1'0mans..,. który,przyłapał, '; byL:b~t. 
ulicę, prowadząc:ądo dworca. -, ., ,aalny, jak,krucha jego osg.9wa! jedno sp,otI.;a-

Sylwj~f-:' pomyślaf-·co ;na':' i~bi te" "nie. i dramat· gotowy .... ' Ta: kqbieta; jest mlq: .. 
raz w Biarritz? DziesIąta' godzina .. > ,spa'ceftije ,da" ładna, strojna, ma, śliczn~ d~.ieci i nie·.pÓ!'­
z ojcem., . trzebuje myślec, 0_ koń~acp .miesiąąał'$kQr.~ 

W st~ł, udahi6 się w :'stronę kiuhti; ha spędz~ sezon letni tutaj! Więc?~.~' '. 
skriyżowania dwuchuIlc spotkał mlod,\, m~t.. ·Z" p~między korespondencji; . ł~iącej w 
kę i rnłodef{o człowieka. icl_cych. razem,'" jegó''-pókoju ·na st61e, wyjął liat, ,który 'przy. 

- Nie~obr~ nowina ... ~j:,.naJd~oższ~y .... ~ chodził codz·ien z· .Biarriti;~, 
l,lslv$zal szept koJ:>iety ~ otr~Y~ałam,' I~~~: ,~~;" 'S'vlwja.!,Droqa Sylwia! "'" 



. J,ROZW OJ'· ~zwartel{~ dnla H'S l1pca 192n r. 
< , • • • ~': -n==mn ~ 
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;licytu.~Rzą.d J~O pokryje, Ze św~adczeniami 
'iedriak.f~naiu~owemi było do .. ]ęj . pory . nie­
·_czególni~. N., p. na poczet' współudzia,l1,l 
z'tytułu 'wyętawcy . nie . otrzymaliśmy' dotC\d 
pięniędzymimo kilku. uchwał Rady Ministrów; 

Sub~~~~ji od .. Rządu .: nie otrzymaliśmy 
ładnej ..... ".0 '. •••.• o 

....... ...!.J!t!L? ... llao.,'ą. ]Ja!!! 
. ~WESł)ty 1L\CIIl _ 

Rozgarnięta służąe~:. 

. ~ .. CZY'Ila ulicy' jest ciemno, Marysiu? . 
: -:-. Nie . illog~ się· zoryentować,. bo la:tarń .jeszcze, 

ni~ ::~palonq: .. 

. , 

.;.,.. Wi~' ln~ma.::godzi '. eię·n'8. .m<J.je 'malżellslwo 
·'Liadkiem... W szak"inam~ go n,iena'wlid2li. .• ·, 
......... Wlaśn'ie óla.~o eh~ zo~tać jego tęśc~w.ą.·. • 

T~7'''''~·--· ., __ o •• _. " 

Usadowiwszy'trię przy ... oknie, otworzył 
kopertę: ;z:~~ierała:lt$t. '0, ośmiu" ~t~~nac~', .który 
prz~bięgf ~ ciągu";;k,ilk~ ,sekund poczem· za'" 
czął'. czyt~6, ·.powtbrnie, powol~,ciesząc się 
ka~dem ':ni~)nal" sfn.:weQl·ukothanej, która skon­
czyla ~wą "c'Cidiiennąspowiedź temi słowy: 

~Ojc.iec 'spytał n1Iliewczoraj wieczor~m, 
dlac'~egQ . ~ie tańczę? Tańczyć ':z innym męż .. 
c~yzn4'niiJY, w toaletach dzisiejszych?! Alei 
jes~eśmy. nagieU Więcej, aniżeli. nagie. Kocha~ 
,Ćię~ Thi~tYrpaj mf'twoje wargi! uwielbiam 
ćięl"·,· . . 

Thię~ry ~wyszedł nahalkon,' zatopiony w 
myśf~ch. ·oSylwji •. W toaletach dzisiejszych •.. 
"Syhvja ma"":.ramiona, . szyję', gors o 'śnieżnej 
. hh~li: .. 'nagie~·.naiieI· . . 

··UagI:t~uslysiał .. głos nad sobą: "jeżeli 
masz .. ~iś6'ą:a.dwó~rzec przez park, pora' już". ' 

. . Na;balkonie~trzeciego piętra . :stał . męż-
czyząa W.' pyiamie;Thierry . po:z;nal ~o. Serc 
mu SIę' ldsnęłó:' "jego kochanka "oczekuje go­
dżiny" poCią'iu,: którym mąż jej ma.przyje­
ćhaćff(:~,·inowadosiebie z:,odrażą .. : ·WróCiw· 
iZY 'dn:-PQ1~ój u;' '. usiadł na' . sófie.;·· Szept dwój .. 
ga .·Qs:Óh."dó.diod~iłdoń z góry~ o tej porze 
~owiep:l'. ~i~~a. p'a~hwała w hotelu; W$Żyscy 
go,$'C,ię:bylf atbow ·zakladzi.e·kąpielo,wym, albo 
n~'-~ł;qt»~'l1i:dae.· ",' ,'; ." . .. 

. : ·:l\A{QdW·~obieta \,lbierając Sięł : ,mówiła. . . 
. -,alpch~j, .!,najdroższy:dziś wieczorem 

dowlem~ię o .. g·odzinie'jego '. kąpieli, spacęr:c.t 
i<ti d .. Zńam. go: Nie . 'żechctf~:kąp~~,'sięprzed 
d~iesiąt~.··Wię<: .. " głupt~skułWld~isz. jak dób .. 
~'się składa;>'O' Ósmej jest w zakładZie... o 

Jeszcze plwł.1I . system.~ 11m pogl~dzie 

orem_olui ro 
Anięrykanski uniwersytet ·· .. Stanu :pen~ 

sylwanja zDrganizowałw 'Filadelfji specjal­
ny Inśty:tut Badań, w którym poddane ~ą 
'oJ)$erwaejiró$esposobY'pływaniazwierząt 
ssących. 

Badania te prowadzi profesor Zygfryd 
Naph~h~li' w:r.az~z doktorem' Salomonem Ba­
·Tucbsoneln .. 

. Celem tych ba9-an jest ulepsz.enie spo-
sobów -pŁywania człowieka. -Zasa'.da jest dość 
ol!yginalna, ale -nie pozbawiona realnej" pod~ 
stawy. Dotychczas \v sztuce pływania czło­
'wtek,brafpoduwagę .zacllowanie się ,"v \VO­

d:de ·żab.iryb.WFilad.elfji powiedziano,,·so. 
,bj.e~ że:kry,terlum: to d.la człowieka jest nie~ 
:r~alne, że raczej trzeba wziąć podu\vagę, 

~j ak· bliższe 'nam ssaki radzą, sobie w' wodzie 
i do nich dostosowywać . naszą sZ~:t1:k,ę ply­

wania. 
Wzi.ę;toteżpodobs~rwaeję okazy ssa­

ków róż;nych. ga tunk6w.· W sz),'stkie porusze­
nia ww.oclzie każdąjczęści ciałaobserwowa:. 
nvch zWierząt .są' dokład:rtlerejestrowane za 

. p6mocą specfalnych. automatYcznychapa~a­
,~,Q~,: t~,~DlOgą być. ,z całą'.śuisłośCią Odda-

ile. Naj cenniejsze . rezultaty osiągnię,to, z. >IłD:: 
serwacji pajlepiej czło":vi~kowi znanego domo 
węgo "zwierzęcia: wołu. i·krowy. NaukGW 
dowiedzioIllem jest" że naj'\vażniej$ząrolę W 

Pływ;aniu krowy odgry\va ją poruszenia jej 
głowy.W~ladza tem i~ą'odPów.iedn"ie poru 
'szenia systemu 'kręgowe.go. 

PDc.dane są też obsr:rwącji słonie i 
nosorozee . w sp,ecjalnymbar<!zo głębokim 
basenie,wktórym kolosy te nie mogą do­
się.gnąć.liogamidna~ZwierzęiawZięte ~·z 
ogrodów zoologiczIiych w 'FiIa~1delfji;··N.ew­
Jorku, :San-F.l'anci~ko :iNe;wOrleaIl'u .. 

W; am,eryk"ańskim si1orc,ie. pływania już 
nastąpiła rewoiucja:W' F-ila~(dg,1fji utWQl'to~ 
ńo JUŻ spe~j<lIIiy kltib· cpływi1.ek~; . na.śladufą­
ey ply'\vanie kr6,v za pomo()ą' poruszania: gło-
wą i dąŻąl/ dowytworz,enJa' '-:nowego stYlu 
w płY\~laniu. POciągnęło to .ląż trzy <lliary 
życia rriłoaych"Iudii, kiorzy. zbyt· energicznie 
rzucając gło'wą nadwyrężyli sobie mię~hie 
szYi.ndkiulni. przyjmuję; tylko członków po 
spe.cjalnem zba'daniu' prżez . lekarza': stańu';'śiyi 

Dalsze badania illad,eUijskiego 'insty-
tutu w toku. (sr . 

'frr, 

.OkF~~dziOliy ijiOste5ł u,.ek 
ZŁOCZ·YN·CY,: NtG"DAR()WALl'~AWBTCZAPCE-·'POtICYJNBJ •. 

.". , 

" W.nQ~y~~ 910 h~m. d6~pnatl().~ ';'br~'y- ~ legitYll;lację, czapkę izegarek .srebr"Ily~-:T~j· 
ciIjliu, .pow •. świecki,' woj. toruiiSk:ie', włamanj~ ~a.mejnocYJ pra\vdopod.nie" ci.sarni sęJa1,-cyt 
clo,posterunku'policji .' . panstwowej, 'ctraz. do włamali .. się do filji ._. BCinku Ludow~~or'w 
mieszka~iapTywatnego posterunkowego Drzycimiu i skradli' zapomocą podrobiohego 
Maksymilj;ina, , ·Gasińskiego. Niewyśledzeni klucża.z kasy ogniotrwałejo~oło 700 zł. ~ w 
aprawcy . zabrali .dwakarcbiny. sl~ż~o,~e.t gofó,wce i. papiery wartościowe. Dochódeznie 
jeden :-rewolwe.l'sy~temu" ttparabeJl:l}m.",. d,,!-a w .,~?k\1. ',.' . : . 
Il?-agazyny ~n~boJazi,.i, notatnik służbówy, 

mi 

". '. , 

dżiewiątej u ciebie! W razie jakiej zmiany, 
~~tele{onllj~ v/ porzeobjadQwej. C?;ekajzaw­

. z~~'sz~~ W hallu . przy .• kabinie. O .'. godzinie 

. si6dmej wiem, że . będę mogła pomówić "2: 

tobą .• o We.zwę cię! Która godzina? . Ach "niu­
s~ę, ilcie~a~!. ,Kofham.ci~l·Uwielbiarrtł"· ',' 

. I ciepła ,je~zcze oą poc:alunków kochan­
k~, pobi~s:~a na spotkan.ie. -m.ęża .. 

* Thie:fry ozaclsną,w~zy pię~ci~ .. dygot~ł. jak 
gdyby ~hod.~iłoąSylwję. Nie panując nad 
s.phą.zerwał. sięz' sofy, chwycił . kapelusz i 
udał się· na. d_~9f.zec,ażeby 'zobac~yć. jak 
wiarołomnakóbięta przywita męża" .kt6rego 
tak hanie,bnie zdra.dzał~? Jak będzie kłamać? 
Pi-zekonać~ię,wiaki sposób Sylwja· postępo-
wałabYt osihkqjącg!!l:o, . 

Czy :nie' ufa,m' jej?·~ zadał sobie nagle 
pytanie~ Ad~, Syl\v,jajest kobietą, jak inne, 
mą,drzejszą)nożęod· naig~upszychłz których 
kaida jedna~potraH'wyprowadzićw' pole 
najba~dziej:łłtr.zezwÓpatrzącego" mężczyzn'ęJ ' .. 

.: ~>- Przybył'w' ~hwiliJ" kiedy pociąg wjeżdżał 
na': stację' i tio ś pi_e szył na spotkarliewychó­
dzącychz . prze'cł~ialdW podróżnysh .. '- jakiego 
Irię:tc'zyznę ~ohapz:yt : Njemlodego . prawdopo .... 
dobnie;, ~:!otyłeg9,brzyd-kiego: órdynarnego •.• 

. Dzieci takj~łą.dneIDIac;zego poślubiła gOf 
Dla . p,ienięą~y .. ~ pewnie! Nagle dójrzał' w tlu'- . 
miekapel\ls,z~C)pi~ty, . której. historję. chciał 

czytać' d9~9ńc~.Za~isla·u . r~mienia'piękne­
gQ,. wyso~i~~~,·eI,ega~ckiego,.:raso~ego,męż~ 
c~yzny.f. ktÓ'l'~,::~~e!~" d.obry Dełen ufności u.4-

lftDl 

miech~na' usta~h. Prawą ręką trt.ymał synka i 
pą~rzal na .. żonę;>ach, ja~ patrz~łlqn.~ "ząś, .P.J­
la go oczami, uczepiona dwiemarękQma jego 
ramienia. Spostrzegłszy wózekwielkj~mi kro­
k~mi pods~edl dOll i 'wołająp;"Dzien dobry. 
nlaniril~' ~wziął niemowlęila' ręc.e, ··całująć· 

. jej i tul do serca . 
..Mój Piotruś kocha'rly! 'Nie poznaję go! 

jak :zmieriit się .przez dwa tygodnie'~" ' 
radośnie .. - Do "ciebie podobnyl" -- dodał 
całując matkę,która~ podni"ósłsz;y\:oczy" i-uf; 
rzawszynagle Thierrye' go .przed:.s:opąpózna­
la go, zbl~dlaJ' jak pł6tnó ·iri1Jdf~ .. tn1.i jednti~~ 
z tych' błagalnych 'spoJfze~; w+ied; któ)"em[ 
mężczyzny padająna'kólaIla:'::; '. 

Ojciec kładł. dżieckodo . wozk:a*Thierry 
nic. \\Tięcej nie widział. Uciekł'~a:~sty:dzoriy, " 
czując na 'sobie wzrok kobi~ty o dwóch 
szczęściach. 

. ~ Prędko,prędko!D()hoteltl 'Reviudf': 
--- nagil siebie~ myśląc, '. że Sylwia.: niein~c~aj­
by'go witala,idyby·ti}u była nie:wie·:rną. 

Spakował" rzeczy. Pociąg n~Lugdi1ngu 
jeżdzał'za dwie gOdziny. Jutro .r·an(>~ 
brzaskiem będzie w Biarritz.Ml.lsi z.,óbaez:Y(;;;,:,'~H 
sięzSylwją, mieć ją·w objęciach... T,o·· 
może by&, aby ... ' ' 

A jednak, czyż nie byl takim 
trtężczyzną, jak' ten, któreg~ , wi.dzfąl 
chwilą. ·Sylwja zaś, czyż by~a~ inną,kobietą 
~ejktóremąż znal tylko słodycz .' sppJrzenia i 
ruchy f pełne miłosnego ódda~ia'.słę .. ~? 

TłuJn. F.M. 
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KALEND.;" EZYK 
Czwartek, 18 lipca - Szymona. 

TEATRY. 
Teatr Miejsk'j: "Mira Efros'\ 
Teatr Letni: - "Używaj póld czas' 
Tea~r PtHldarny: .- Hl'abina Marka. 

WIDOWISKA... 
:ęajka: ~Nowoczesny Casanova, 
Luna: - Prawo miłości. 
Grand Rino: - Studencki flirt. 
Capit,pl: - Cyganel'ja. 
Apollo: ..,- Brudhe pieniądze. 
Palace: .~' Kohieta-grzech. 
Czary: - Zepelin w plomj~niach. 

Cor~o:- Pojedyntk. 
Mimoza: -- "Ostatni monarcha" 
Odeon: -..... Przygody, przyzwoitej panny . 

. Res'tU'sa: ~ Pod llal'l\:ozą miłości. 

Spółdzielnia: - Żywy trup. 
Oświa.towy: - Ostatni uśmiech błazna. 
\Vodewil: ~ Sekretarka króla pok,S\l. 

---·°00-"'-

:1' o _~, 

W i ad ił,rn o ś'c i b' eŹąC6. 
i 

OSOBISTE •. 
p an ławnik Władysław Adamski, prze~ 

c wodniczącyWyd?:iału Gospodarczego Magi­
stratu . m, Łodzi. powrócił z urlopu wypoczyn­
kowego i objął w dniu wczorajszytn urzędo 
wanie, 

NOCNE DYZURY APTEKL 

Dziś dY:ŻYl'lljf.ł, na~tępującę apteki; 
L. P awłowskiego (Piotrkowska 307), Z. Ham­
burga (Główna 50), B. Głuchowskiego (Naru .. 
«rwicz~i).f j. Sifkiew'iczl\ i S-ka '(Kopernika 
26), A. Charem%y (PomOrska 12), A~ PQtasza 
(plp Kościęlny lO), 

LODZIANIEH~ 

Spieszcie nadal ze sk.romnymi datka 
~l zaopatruj~c się chętnie w znaczek, przyj­
mujcie ż'yez1iwie apel k\vestarzy, którzy w 
imlę szczyfnego haSłła miłości bliźnies-o pode] 
mUją tę imudną niewdzięcznę. pl'i;Cę j\ kQ. je.s.t 
zbió:rkau.aulicaeh luiasta. 

Pamiętajmy, że ludzi o wielkich i go' 
~Q.~ych, sercach podejmujących pracę ideowG 
jest cęraEmniej; nie zrażajmy więc t-ej garsl 
ki lecz przeciwnie Życzliwością swoją zą,grze­
wąjmy aD pracy, pOlnni na Wielkie Słowa 
Mistrza naSZego: "Blogosła wi(:rni Miłóai~rnł 
Albowiem Oni lVIiłosierdzię dostąpią" (s) 

Komitet Budowy Szpit~la O.O.Boni­
, fratrów. 

Tea tr . i śztu i. ". 
TBA łfR l'dI:CJS~I. 

C>st~tnie . trzy przed;;tawienia "MIRY 
EfRCB§f --,-ktoia nieodwołalnie w piątek 
s~hodzi II afisza. 

TBAr~~ETNI W PARKtT STASZIOA. 
. Codziennie o godz. 9-ej wieczorem wy­

sŁawiona, z dużym nakładem pracy i ciesząca 
się' olbrzymiem pow odzenieJllatrakcyjna rew­
ja .. U.iywajpóki czas" 

Do OtÓ!U micsz'~~ńców naszego miasta 
Rozpoczęfabudowa szpitala O. O. Boni­

"r rów W Choinach postępuje raźno naprzód 
Zaufanie Konwentu Czcigodnych Ojców 

nifratrów do czułych na niedzielę bliźnich 
l c łodz: an nie zawodzi. Drobne ofiary na­
ywające stale pozwalają na koniyUowao!e 

. udowy. Mnry potężnego gmachu, żywego po 

mnika miłosierdzia łodzian dobiegają do pier-
wszego piętn... . 

Ażeby nie dopuścić do przerw w prac, 
Komitet Budowy organizuje w niedzielę 21 li­
pcar. b.widką zbiórkę na ulicach miasta za 
pomocą sprzedaży znaczków t 

Szcfer no s tB nieszcześciB ocalał 
W pobliżu Nowych Łagiewnik o go,.l-r. 

18,30, autobus, zdażający zo Strykowa do 
Zgierza,prowadzony przez szofera Danielo 
ł' ... uczyńskiego oznac:!:ony nr.' ŁD 81271 w 
chwili gdy wymijał rowerzystę jadącego w 
tym samym kierunku wpadł do przydrożnego 
rowu. Autobus był przepełniony pasażerami 
to tei wiele osób padło ofiarą, wspomni§lnego 
wypadku, odno$ząc mniej lub więcej niebez·· 
pieczne rany. ,Mianowicie ciężko rannym zo-

r i 

stał 28-Ietni Józef Piasecki mieszkaniee m. 
Łodzi, który przewięziony został do szpitala 
w Zgierzu. Następnie odnieśli rany: 50-cio te t .. 
ni Kleit Jakubowicz. kupiec z-e Strykowa, Piu­
kus Karp lat 38 kupiec z Łodzi oraz Jn-ób 
Kimmel lat 34 kupiec ze Stryk:pwa .. 

Wszystkimi rannymi zaopiekowało się 
pogotowie ratunkowe. szoferem J::aś policja 
~owiatown. ktÓra w tej sprawie wdrożyła 
energiczne dochodzeni.. (w,) 

i 
Motorniczy ranny 

Wczoraj rano na Plac.u Reymonta %da.. Kempa (Targowa 15) odniósł potłuczenia cia­
'zyła się katastrofa tramwajowa. Tramwaj li" ła, tak że Pogotowie musiało odwieźć go do 
nji Nr. 1 zdążający z Placu Reymonta na ul. domu. Motorniczy drugiego tramwaju, T ome.sz 
Rzgowskł\ zderzył S,ę na zwrotnicy z H11 ,. idą- Maciejewski (Rokicińska 11) uległ jedynie lek .. 
c:.ą. VI przeciwnym kierunku. Zderzenie było kim obrażeniom ciała. 
tak silne, że ,,1 H wyskoczyła li: sxyn przewra- Przybyłe pogotowie tramwajowe po pół .. 
cając się do góry kokami. W tromwajuw chw" godzinnej pracy skierowało tramwaj lmji Nr. 1 

ili katastrofy nie byłO paeażcrów~ do remizy! przywracając normalny ruah pasa .. 
MoŁorniczytramwaju linji Nr. l Władysław żerski. (pl 

.. 
I 

Jedną nogą w Piotrkowie, dru~ą w Radomsku. 
Jak się dowiadujemy W dniu wC2oraj­

szym przybył do Piotrkow~ dotychczasowy 
komisarz Kasy Chorych w·, Zyraroowie p. Ka­
zek Wawrzyniec, ,naZnflc~ony na komisarza 
powiatowej Kasy Chorych w.. Piotrkowie. 
przez Min. Pracy i Opieki Społecznej. Za­
rząd powiatowej Kasy Chorych, został w ten 
sposób rozwiązany. P. kom .. Kazek: zapowia-

da generalną •• czystkę" Kasy Chorych i nie­
którym urzędnikom wymówiono już posa.dy 
na trzy miesiące. 

P, Kazek również został naznaczony na 
stanowisk.o komisarza Kasy Chcn.'ych w Ra­
domsku i w dniu wczon~jszym rozpoczął . już 
urzędo:-vanie. (w.) 

Rada Generalna Międzynarodówki włókienniczej w ludzi 
wycieczka ~Włłd~iłB IJer/ag najwiqklzychfabrykw Łodzi oraz" urządzenia 

miejskie ł Kasy Chorych .. 
Zgodnie ił zapowiedzią! przybyła wczo- ra Niemra~ Również pr~ybyli preięs Związ· 

raj o ,Qdzinie 10 rano do Łod:ai wycieczka leó", wł6kienniczy~h w Szwąjcęrji p., M~~ti o· 
Rady Gęneralnej Międzynarodówki włókien- raz fł<'!kretarz trch ~wią~~ów p, Dęl Thut. 
niczęj z Warszawy w osobach prezesa zwi~z- W spomnianę:j wycje~z;ce tQwęr~y$,~yli p9alo .. 
k6w włćkiennic~ych w Niemczech p. Schrade, wie Szczęfkowski i Zerhe. ' 
oraziekretarza tegoż zw~ązku p. Rodeł i Wie" 

Sprzedaż mięsa., sklepach spm:itY_CZJ'ch 
jest niedo iJUSZCZa;Ral 

Stosownie do Rozporz~dzęnia p. Woj ewo - ne, że ~ sklepach spoiywczy:~h odbYWil się 
dy Łódzkiego dnia 0 24 października 1925 roku sprz~daż mięsa surowegol Urząd. PrzemystQwy 
o handlu przetworami mięsnemi, w $klepach I-ej lnstalacji przestrliegą. te winniprzekrocze 
spożywczych może się odbywać jedynie sprze nia powy'zszego Rozporząd~enia pp6ią~nięci zo 
dat przetworów mięsnych wędzonych. staną do odpqwiedżialnoscj ądIllinistr~cyjnęjfl 

Wobec tego, iż zostało ostatnio stwierdżo ' 

p łoi 
,; n ałuc~{ł ze 
Plany już pfzygotow,aue 

Już od dłuższego czasu Ma1!istl'at m [,0 zawiadomienie od Zarządu Wąskotorowych 
dzi zabiegał o urządzenie krytej' iwygodnej po Kolejek Dojazdowych, że plany budowy wspo 
~zekallli tramwajowej na Bałuckim Rynku mnianej poczekalni zostałvjuz' zatwierdzon_ 
gd~ieł jak wiadomo zbiegają się linie aleksan~ przez LVlini$Łerstwo Komunikacji. i że DYi:"e-. 
drowska i zgierska koleik dojazdowych_ keje Kolejek jeszcze w sezonie bieżącym 

W dn1l+ wc~prA1Jii7.Vm IY1apistr~t otrzvmar Ilrzvstaoi do budowy poczekAlni. 
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Racjonalne wykorzystanie.ferjt letnicb. 

D,~ęgat~wStQlWarZYSEen:ja Chl!>ześcij ańsko • 
··Nc'a~liezyoielstwa SlZ·kół Bo~ws"z,echnych W 

W dniu 8 b. m. rozpocząl obrady w 
Poznaniu· B-my Walny Ljazd Delegatów 
Stowarzyszenia ". Chrześcijańsko -Narodowego 
~auczycielstwa Szkół Powszechnych. 

Naznaczone w wielkiej sali Uniwersyte­
tu o godz. 10 oficjalne zebranie, ściągnęło 
bod~j qo 3 tys. nauczycielstwa. do ostatniego 
miejsca. Na estradzie zasiadł Zarząd w kom­
plecie z prezesem Sicińskim na czele. Wśród 
gości zauważYliśmym. in; ks. biskupa Dym­
ka, ks. infułata Kłosa, Delegata. Ministerstwa 
Wyzna.!l IłeIigijnych i Oświecenia Publiczne­
go Przanowskiego, . ks. Dr. Noryśkiewicza, 
radcę, Jezionowskiego,K. H. Roztworowskie'" 
go, wizytatora· Kukuckiego. 
, ," W przemówieniu swem prezes Si .. 
ciński m. in. stwierdził, że zadania i cele 
organizacji jasno i wyraźnie okre~l:. staf-.It i 
nie potrz!:buje tu szerzej rozwijać myśli, któ­
rą kiercwali się, organizując nauczycielstwo 
polskie vi stowarzyszenie. Zaznaczył tylko 
jeden moment. bardzo często wysuwany 
przeciwko" Stowarzyszeniu - moment zupełnie 
fałszywy, ale celowo podkreślany, jakobyśmy 
już przez nazwę,.chrześcijańskiego i narodo­
wego" w swej działalności zawodowej wy­
raźnie kierowali się, p~wnemi względami po .. 
litycznemi. Zarzut ten jest niesłuszny i bez" 
podstawny" Jesteśmy' organizacją apolityczną, 
broniącą tylko interesów szkolnictwa. 

Referat K. H.Rostworowskiego na te-
'mat .,Podstawa wychowania moralnego" 
wzbudził wśród słuchaczy wielkiezaintereso· 
wanie. Mówca problematen potraktował bar'" 
dzo głęboko, ale zrozumiale. 

projektu noweli przyj'ętej w drugiem czytaniu 
przez komisję o~wiatową Sejmu. 

5)" Zarząd Główny poczyni kroki M. W, 
R. i O,P., aby nauczycielom szkół powszech­
nych, posiadającym uprawnienia do naucza­
nia w szkołach średnich. przyznąno uposa .. 
żenie1 przysługujące nauczycielom szkół śr. 

6) Walny Zjazd wzywa Zarząd Główny 
o wyjednanie w M. W. R. i O. P. przyspie­
szenia wydania dekretów stabilizacyjnych. 

7) Zjazd wzywa Zatz.ąd Główny, aby 
zwrócił się do M. W.R. i 0, P. z prośbą o 
'wyrażne sprecyzowanie wymagań: a} przy 

egzaminie kwalifikacyjnym, b) przy kollok­
wiach na W.K,N. 

8) " Walny Zjazd' wzywa Zarząd Gł., aby 
poczynił starania w M.W.R, i O.P. o wyda­
nie Władzom niższych instancyj wyjaśnienia, 
zeby przy mianowaniu sił ,nauczycielskich 
kontraktowych i tymczasowych uwzględniano 
przedewszstkiem siły nauczycielskie kontrak­
towe poprzednio już zajęte. 

9} Walny Zjazd Delegatów uchwala 
dom agać się podniesienia uposażenia do 
wysokości odpowiadającej wzrostowi dro­
zyzny. 

10) W. Z: Det uchwala domagać się 
wyrównania dodatku mieszkaniowego za 
192B rok lub wypłacenia tytułem kompesaty 
miesięcznego uposażenia. 

11) W. Z~ DeI. stwierdza1 że szkoły 
przeciąża się urządzaniem popisów i uroczy~ 
stości szkolnych, które nadmiernie zajmują 

mlodziez i nauczycielstwo, z wielką szkod~ 
dla normalnej pracy w szkole. 

Wzywa się Zarząd Gł., aby" spowodował 
w M.W. R. i O. P. zarządzenie re~ukujące 
te uroczystości do najkonieczuieszych. " 

12} W. Z. DeI. polecą.. "Zarządowi Gl. 
aby spowodował u WladzSzkolnych respek. 
towanie rożparządzenia M.W.R.i O.P,,~ spra· 
nadmiernych zbiórek pienięznych wśród dzie­
cina różne cele l nieoba:rczał niemi"' szkoł:y, 
gdyz częste zbiórki różnych towarzystw i ko· 
mitetÓw, czynione za aprobatą Wladz Szkol. 
nych, doprowadzają nieraz do konfliktów 
pomiędzy nauczycielstwem i rodzicami, 

Na wnioski komisji m::~fki zgromadzenie 
w dowód uznania iniensywnej pracy' dla orga­
nizacji jednogłośnie uchwaliIo Zarządowi 
absolutorjum. 

W miejsce ustępujących członków do 
Ząrządu Gł.. wybrano: Karola Jaremko ze 
Lwowa, Józefa _Kacerę z Łodzi i J, Dzięcioła 
z Działdowa. ,W skład Komisji ' Rewizyjnej 
weilzli pp., Lewicki ze Lwowa, Kruppi z Poz­
i Orzechów'ski z Piotrkowa. Natem po­
rządek dzienny wyczerpano~ 

Oficjalnem ,zamknięciem Zjazdu była 
wieczornica w sali Ogrodu Zoologicznego. .' 

Dn. 10 i] 1 lipca uczestnicy , Zjazdu 
wspólnie zwiedzali wystawę, a 12 lipca róz .. 
jechali się grupami do GnieznafI<rusiwiey, 
Inowrocławia, Bydgoszczy, Gdańska, Helu' i 
Gdyni. 

.-
Następny referat K. BarIjka. p_ t. "No­

woczesneprądy .pedagogiczne, a światopog­
ląd katololiekiu wzbudziłniemniejsze zainte­
lesowanie. 

u dni n r 
Czwarty referat, na temat: "Dorobek 

.' $zkoinictwa powszechnego z okazji 10 .. ciau 

wygłosił p. J. Kornecki. 
F opołudniowe obrady rozpoczęto o 

god1!. 16-ej. Na porządku obrad znalazło się 
os!emspraw. Punkt pierwszy, t. j. zatwier­
dzenie zmian statutu Stowarzyszenia '. refero" 
wał. p.Ko:dowski. Po krótkiej dyskusji spra-
wę t~ zała~iono 1?omyślnie. . . 

Zkolel nastąplłyspra wozdama W leczo· 
oemutzestnicy Zjazdu udaliasię do Teatru 
:polskiego na komedją Grzymały-Siedleckieco. 

f)rugi dzień Zjazdu rozpocząlsię o godz. 
8~ejrano obrad"kmi wszystkich komisjach •. a 
mianowi<;-ie: weryfikacyjnej,' budzetowej, mątki, 
wninskowej, oświątowo-pedagogicznej i Sa .. 
mopomocy Koleżeńskiej. Nad kaidem spra­
wozdaniem wywiązywała się bard?:o ozywio­
na dyskusja. 

W rezultacie przyjęte' kilkadziesią 
uchwał, z których najważniejsze podajemy 
ponizej: . 

. "1) Walny Zjazd Delegató ... ~· wzywa Za" 
rząd Główny, "by wyjednał w Min_ 
W. łt. i 0, P. powjększenie liczby wyższych 
kursów nauczycielskich. 

"2) Zarząd Główny czyni 
z:~jenić ustawę, która krzywdzi 
szkól powszechnych" gdyz przy 
emeryturę> traci się dodatek 
z·W. K. N. 

starania, a by 
nauczycie1st .. 
przejściu na 
za egzamin 

3) Zan;ąd Główny poczyni starania w 
, M .. W . .R. i O. P' f aby przy budowie buayn~ 
"'ków sz~Inychuwżględniano mieszkania nie .. 

tylko dla kierowników szkól, ale i dla 
nauczycielstwa. 

4) Zjazd wzywa Zarz~d Główny do 
:poczynieilia staran" wstarafl w spraWIe jak 
najrychlejszej nowelizacji art. 58 pragmatyki, 
ruauczycielskiej:" gdyby takie załatwienie oka .. 

,Zalo 8i~ niem.ożliwe· należY d~y'ć. ~~ _ uchwa;" 

Ł.ódzkieKoleje Elektryczne wydały na 
sezon letni, jak ztesztą' od dłuższego czasu 
czynią rokrocznie, rozkład jazdy, w którym 
wyliczonodok!adnie,z dużym dla nabywców 
pożytkiem, czas odjazdu i cenę biletu .. nietyl­
ko tralnwaji miejskiCh i dojazdowych. lecz 
nawet rozkład jazdy i cennik przejazdów na 
Polskich Kolejach Państwowych. 

Książeczka· nad wyraz praktyczna, ma 
jednakże jeden bardzo poważny błąd. Mia-
nowicie nie, zawsze mówi prawdę. 

I tak: "'są niedokładności w cenie biletów. 
To wytłumaczyć sobi~ może wtajemniczony 
tern,. iż są pociągi dalekobieżne. i pociągi 10-; 
kalne w:zględnie miejscowe. To już jest ta· 
jemnica koleji. dlaczego do Zakowic, Gał~ 
kówka czy, Koluszek pociąg staiący na. tych 
samych stacjach (bez względu na "daleko­
bieżność" czy 1,łokalnosć"), posiada IDleJsca 
droższe lub tańsze. Wymieniony rozkład i 
cennik przewiduje tylko pociągi nielokalne, 
a zatem droższe. 

Co jednak zasługuje na specjalne pod­
kreślenie, to uwaga: tramwaj~ nocne --:- dost()~ 
sowane dokładnie do rozkładu. pociągów" 

Zaiste. 
Jestvv necy moment, kiedy o tej sa~ 

mej godzinie co Odchodzi z dworca Kaliskie­
gOf jak i F abl'ycznego, poóąg osobowy, z tą 
różnicą. źew różnych kierunkach; T U o 
drugiej po pÓłł10CYf tam również. Na -linji 
dworców kursuje tylko jeden nocny· pociąg, 
Przeciętny pasazer rozumuje tak: Jeżeli roz~ 
kład "nocnych u dostosowany jest do r()zkła-

. d'l pociągów, chćę się udać na Fabryczny, 
wystarczy jeśli n. p. stanę prz.y rogu Andrze­
jai Piotrkowskiej o jakiejś pól do drugiej 1 
na ąworzec'stanowczo 'zdążę. 

Dla pewnośd staje kwadrans po pierw­
szej. Po20 .. minutowym wyczekiwaniu widzi 
Wlesz.czie . 'upragnion-y' POCiągf' zdąrzający ... 
nadwQl'Uc Kaliski (o Im. 35)" c:-:r~ł.-'ą .1PS;t·· 

cze kwadrans, wreszcie zdecydowany wska­
kuje z pośpiechem w taksówkę i za 'szczęśli~ 
wego może się uważać, jeże1ipociąg jęszcze 
nie odszedł. . 

Nieszczęsny"niewtajemnicznny" nie ~ie, 
:Ze. na Fabryczny staje się na rogu~ Piott:kow­
skiej i Andrzeja punktualnie o l-ej, . że"przeM 
tQkandydat na pasażera winien ciekać na 
-dworcu około godziny. 

Zdaje się, że napis .w rozkładzie jazdy: 
ffdo~l-a?ni'edosto.,owany dorozkłądy ' .. ja:z:dy 
pOClągOW'" zatrąca drwiną ze zdrowego raz .. 
sądku. ,. 

Oma'·i.\lianemti uklad~wi" rzeczy dziwić 
się należy tembardziej« lZ" same tram­
waje na "tern tracą,bowiemżaden rozs~d~y 
człowiek nie będzie lic:zyl na tramwaj 'na 
dworiec,c.hyba~z dworca, gdzie' prędzej czy 
później wagon znaleść się musi. " 

. " Możehy jednak. warto tramwaje nocne 
dostosować "dokładnie'" do rozkładu jazdy 
pocią.gów . 

(sat~)' . 

Jdpowiedzi Redakcji. 
W"'fa}y, Pan I. Dubas i inni. W ,nowelce 

zatrzegliśrny.,ię wyraźnie" że zarnieszc~amy 
ją dla przedstawienia stusunków, 'panujących 
na włoskiej prowincji, jakkolwiektreśćsP9-
wiedz} jest ta.jemnicą, kt6rej zdradzać·~ięnie po" 
winno~ Przy sposobności prostujemy·amyłkQ 
zecera, który w komentarzu redakcyjnym do 
nowelki złożył wyraz "odpowied~'" zamiast 
wlasnie .. spowiedż"~ . 

'j 
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Magistat m. Łodzi -'- Wydział Podat­
kowy == niniejszem podaje d~ 'wiad~10ści 
żer w dniu 31 lipca 1929 r. m1ędzy , godz. 
9~tą rarto; ą,4:.,tIl-,popoludniu odbędą się przy 
musoWtVlićytacj~ ruchomosCi li niźej wy:iI1ie ' 
nionych os6b 2:łt. Ili·ewpłacorte }),oda.tki: 

33) Wajnkrach B., PL, 'rVoluQści 12, ,waga 66), Hirellberg l\rI., Konstantynovvska 24, ma 
meble 

34) WaciarźA., Brzeziilska 13, szaf.lr 
35) Zylberszac E., Aleksandrowslia 10,meb 
36) Baranowski r., Cnlentarna 1, meble 
37) BHnba Uli L, Konstantyno\;yska 9, mJ GZy 

na do szycia, meble -~ 1) Apteka;2iN., l)olrta Nr. 12, meble 
2) 'ApelbaulI H., Północna 6, tremo' 
3) l.'łrzo.zowski "F., Kilińskieg"o 5, meble, 

, 38) Blajwajs lVI. , Konstantyno'wska 20, 30 
tuz. potlczoch 

, ma$zynado' pisania' ' 

4) Brtękowsld F., Plwna 23, szafa 
5) ~i:ilen l., Ald;\;sandrowska 34, meple 
6)Ge~erski' M'., Zgierska 38, mebl,e 
7)Cy1ich M., Cmentarna . 3, :rnebl·e 
8) tHillant J., Brzezińska 6, meble, towary 
,Śp(ijgywG~e , ' 
9)1:.Hmallt 13.; WschoElfiia 18, meble, waga 

:tn~ka 
10)Fryrlman L.; VV schodhia 22, mebl e 
11) >Jakubo\vicz,' \V., Wschodnia 13, 30 kg. 

pierza " 
12' Klubaki M., Kortsiantynowska 22, met. 
13) Karsch T.,-bgierska 104, 2.00.0. j{g. skór 
14) Kaufman B~, Sztarka 4, meble 
l!i) Kewalslti A., Zgierska , 186, mąka 
l~) KrajcerJ"Mickiewicza 7, szafa 
11) Ge.:rfasL., Aleksandrowska 66, meble. 
18) Muszyński S t.. , Lutomiersldt 4, meble 
19) MorgenszJtajn H.,podrzeczna 19, meble 
29) Ma.gier .M., Zgiętska 36, meble· 
21} NachD1a:fit.,. Zgierska 28, szafa. 
~}arS!;"el~ 1., Brzezińska 4, szafa 
23) Rozental Ch., Konstantynowska 19, rne­

ble~pateldn~ serwis 
Zł) Retkiński M., Wolborska 38, meble 
25) ,Rotsztajn A., Konstantyndwśk.a 11 ~ 13, 

- Iileble,waga 
~) . Solarz A., Rybna 5, meble 
2T}Liake N,) Brze~ińska 39, meble 
28) Wróblewski l\ri., No\vottiiejska 213., rne-

'ble 
~9) WQlsznyt T., Gnieźnieńska 25, meble' 
30) Widewski" W., :Mickiewic.za 12, mebl·e 
~1) \Vajhchedler tvI., ,Kons:tantynowska 29; 

meble 
'Stl) Wajnkralic Ch., Poinótska 8, 50 sztuk 

botnbol1ierek 

50 we sli 
w GbłlC częstYGh: nieporozumień powsta­

jĄcych na tle ,Wysyłania. Weksli do, inkasa przez 
póczt~ whtdze pocżŁowe wyjasniająf ze tylko 
w tych wypadkach można się przy śporzą­
dzaniu protestów, wekslowych posiłkować u .. 
rzędami, gdy dłużnik wekslowy mieszka. w 
siedzłht;) urzędu pocztowego. 

Przy przyjmDwaniu weksli należy zwrócić 
uwalę; ,cliy:wtniejscowości, uwidoczniDnejna 
w~kslu,jakodomioyl akceptanta znajduje się 
urzqd pocztowy. Wrazię nieistnienia urzędu 
pocztowego ,w takiej miejsC'o?tośći należy 
przed terminem, płatnośqi przesłać vveksla do 
inkasa lub protestu notarjuszowi mieszkające­
mu vi pobliżu; jesł to. połączone z większym 
wydatkiem napoQrGż notariusza, 

, Jeżeli się otrzymuje weksle od dłużnika, 
: który nIe mieszka vi siedzibIe urzędu pocz­
tQweeO, natenczas należy się z nim umówić 
i od niegetądać umic;s'co~.vienia (domicylo­
wania) wekslu na tę najbliższą nl~ejscowość w 
której urząd pocztowy się zna;rt,':e i umieś" 

39) Bułka Sz., Nowomiejska 21, 200 szt. 
haftu 

40) Borensztajn, Pomorska 4, meble 111aszy­
na do szycia 

42) 'Branicki A., POlllorska 26, nleble wag;:l 
43) Charelllza A., VV schodnia 26, meble" 

maszyna do pisania 
44) CjTger L., Konstantyno,vska 22, 10 szt. 

koszul, maszyna do' szycia 
45) Dzierzgwa F., KOllstantynowska 14 me-

ble 
46) Dudelczyk A., No,vomi,ejska 21; 8 wag 
47) FichtanoW'ajn L, Zachodnia 11) mi8ble 
48) Gl'ynsztajn l., Konstantynowska 32, 

zegar 
49) Gutnan Akel'lnan, Pl. Wolności 11 ·meb. 
50) Griilberg E.,Konstantynowska 24, meble 
51) Goldberg H., Pomorska 101, waga, meble 
52) Herszlikowicz A., W.olbor5!ke 3, meble 
53) Hergizela J., Srebrna 12, I11ebl·e ' 
54) lIerszkowicz A., Pomorska 29, meble 

11 budzików 
55) Joab L., Pomorska 4, meble 
56) Kapelusz E., Pl. Wolhości 10, meble 

maszyna do szycia 

57) Kohn J 't Konsiantynowska 18, meble, 
58) Kulisz E' t Pon1orska26,2 maszyny do 

kr( jania papieru 
59) Kempiński J., Pomorska. 107, meble, ma 

szyna do szycia 
(0) Kutner L., POdr-zecznu 1, lneble 5 ubrall 
61) Kurtz A., Ponlorska 181, meble 
62) M:ilich H., Podrzeczna ,Sa, ' meble 
63) Mindei G.~ Konstantyl1owska 137 m, łbIe 

64) Hagnes Ch., Pl. vVolności 11,. 3 maszyny 
do sżycie 

65) . Moszkowicz -ThtL, Pl. Wolności 11, 3 ma­
szyny' do szycia 

rz czl 
cić na wekslu dopisek "płatny w urzędzie 
pocztowym w N"f Na podstawie bDwiem 
przepisów wykonawczych do rozporządzenia 
min. pocztl telegrafów z 7 '.czetwca 1927 r,. 
jeżeli do u:rzędu pócztowe~o nadejdzie we"" 
ksel. na którym jako domicyl, ,lokal płatności, 
Dznaczono urząd pocztoWYi to funkcjonar;usz· 
pocztowy w,dniu wymagalności :zapł~ty wekslu 
w godzinach urzędowych W pOGzekalni urzędu 
pocztowego przęznaczonej dla publicihOści 
wywołuje nazwisko dłużnika,poczem w ':razia 
jegozgloszenia się przedstawia mu weksel do 
zapłaty, a je31i jest nieobecny sporządza pro .. 
test. . 

, Posiadacz weksla nie może :bez zjody 
dłuznika wekslowego skreślić . oznaczone na 
wekslu lniejsce płatnoŚci iwtJisac inne· (w 
którem urząd, PDcztowysłę znaJduje). Urząd 
pocitowy udziela informacyj zainteresowanym 
czy w danej miejscowości znajduje się urząd 
pocztQwy_ z'aś w myśl cyt. rozpOt'ządzęnia 
obowiązany, jest list zleceniowy z wekslem 

szyna do szycia 
67} Najfeld Sz., Konstantynowsl{a 28, llleb. 
68) Hortch Sz., POlllOl'ska 26, szafa 
69) Pięty B., PonlOl'ske 116, niebh!', , 
70) Popielawski H., Cielnna 122, dorożka 
71) Popo\yski N., POluol'ska 4, luehle 
72) Pik G., POITlOrska 92, meble 
73) Rozanblu111 lVI., Konstantynowska 1, 

nleble 
76) Rozenficz Nr.,- Kościelna 3,. nl.eble 
77) Rozenberg Sz., Konstalltynowska 12, 

nlebI.e 
78) Rózenfal L, Nowomiejska 29, kesa oghio 

trwała, nlatrj. piŚlnienl1e" . 
79) Rybak Sz., POlllorska 4, meble 
80) Stępczyiiski B., \Vłodziłnicl'Ska 10 ~afa 
81) St'einrga. G., l"Hu-ysillska 0, meble 
82) Szajarok Sz., Nowomiejska 21, 100 tuz. 

nici, 13, tuz. skarpetek 
83) Szlamowiez N., Pomorska 101, meble 

maszyna' do szycia 
84) Torenberg ,lVI., KOllstentynowska 19, me--

ble ' 
85) Tri.ehe O., Pomorska 127, meple 
86) Widawski J., Podrzeezna31, zegar 
87) \Vyrobnik J' t Konstantynowska 14,m-e 

ble 
88) WeikselfiszA., Wschodnia 15~ meble 
89) Zandberg R., Pomorska 26, meble 
90) Zilberherg A., Brze.zińska 62,szę.fa 

"'91)' Zolmen L~, KOfistentyl1o,,,Slta 30,m~bl~ 
pate 'on . . "-pl' 

92) Ral:mnowic,z Mendel ul.. Bałucki Rynek 
4, mebie' . ''0, • 

93) Le\vkowicz Szyja \Vesoła 4,.tnJ':~ibl~ 
94) Ciurapski Bolesław Drewnówska. ' 19 

meble 
95) Borke Adolf Borysz8, 10,.~ 'Szy~~dO 

szycia "singera et 

96) Raj chert Ed,:vard Bo.rysza 11, ·meble '. 
'97} Motyl Hersz Konstantynowska 12' rqebl;ę.-

98) Ginzberg Dawid Bl'zeziilska2meblę ; 
99) Libich Karol Brzeziilska62, 'meble. 

100) Frydensza.b Oskar Bl'zeziiiska li2·::rh~ 
ble 

101) M,;,jewski TeofilKohs~a11.~Yllowska.' 2? 
me.ble 

1. $ 
ł - .., ,- .( -tO ; - j , .. : O'_i -

nadawcy z.wrÓcić, jeżeli stwierdziL że w: miej 
scowDści, pDdanej fia adtesie·l1śŁu 'zlecenio .. 
wego, niema ufzędu' PDcztowego'lub agencji 
pocztowej. 

.-.~--------------

o '0 IZ 
Broli Boła al. w dllenli •• 'stw •• 

w swoim czasie władze centrą1ne ,wydały 
1Jatządźenie,"zezWaIitjąc~! pOt1tJifYW~nie ,,~ię ,na 
paszportach :zagranicznych, niek0nieczni~ w Dol 
skim języku j tern samemniezallczanie peten-
,tów: do analfabetów. Zdarza się·· jednak; że 
osoby zgła:szając~ się po zagraniczny dowód 
osobisty, względnie' pó ,. krajowy dów6d;, rlł~ u 
mieją się podpisywać w języku I101skim~: 

'Urżędy wbrew -Wydanemu: . z~rządzefiiu 
pod~isó~ .takićh fi~e uznają f wpiśUją ,'dó.dd­
p!>wledri!<~j rubryki adnotaci~r t'l t:depiśtnienfloś-
CI petenta ' , , .,. .' . 

.Wład~e ~,c~ntr~lne biorąc., p~wyższe pod 
uwag~ wYJ~snlły, ~e mDgą być .prenlD.Qwane 
~OdpISY w Innych językach. ' 

..- --
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,Syndyk-c tymczasowy \lp21dłośd firmy "Majer Rzep .. 
towicz" w Ozorkowiepodaje do wiadomości, że Sąd 
Okręgowy w Łodżiw Wydziale Handlowym na P9sie­
dzeniu w dn. 7.V. 1929 r. po~tanowil wyznaczyć nowył 
łliesięcznytermin celem sprawdzenia wierzytelności. ' 

Ir. lif..: 

Wabec powyższego wzywa się wierzycieli, któu;y 
się dotą.d nie zgłosili" ażeby w pr:eciągu miesiąca od 
daty niniejszego osobiście lub przez pełnomocników 
8ta.~ili się:w kancelarji syndyka tyroczasowego" w Ło­
d:r:i, ul. Pzźejazd 30f 'celem oświadczenia z jakiego ty­
tułu) w jakicJwysokości są wierzycielami . 

. ,Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się w kance­
larji 'WydiiałuHandfowego Sądu Okręgowego w Łodzi, 

IgłoJleniafu[~~' a to mur 
dll,ia. ,14 września 1929 r. o godz. 12 w południe. ' 

Syndyk tym'czasowy 

,'"' ~dóry oprzeć się mo~e.najbardziej. zachwiana firma; 
l;' c upadnie 'nigdy, skoro' tYlko się zwroci o' radę 

,reklam0W:ą ~? ' 

=WE 
(-) S. KOSSAKOWSKl 

Adwok,at 
lU 

MaJtati.ze 

, 
" i , I 

Eleganekiegotowe płaszcze damskie i męskie. Czysto 
w.elniane' materjały na damskie i męskie palta, ubrania 
kostiumy. i suknie. Swaetry. K.ostiumy Swaetrowe. Crep 
de-chine, tafta, popelin crepa-satin, georgete. Jedwabne 
D).aloWaIle' szale i' chustki. Gotowa męska i da~ska 
biełizna.-' Pończochy. Skarpetki, Parasolki. Biały" tO-I 
war. Materacowe. Purpur. Obrusowe. Ręcznikowe. 
Sciere~:2:k'i. ,PrześcieraąłoWe.. Etamina. . Opal.; S.atyn,a 
Zefiry. Torebki, Rękawiczki.. Obuwie i moc ,innych 

artykułów poleca . 

U;'~tr,no' no ~',nł08'I!ln.ł::~ II Hah~~ir::ę;:,s~~~~;,'e ,',;!a~.' U lłb M G u cy z całodzlennem utny-
" ',,' " " maniem na miejscu ewo na 

DOM WYPŁ4T 

LE.O, U ASZ 
Kllltilkle DO 44 

fiafo'll "8 zPi!~~ą I D_aDDli 
, ','zDana od 160!roku, 2641-

.q.'Uhłżo1ądek ohl'oniąod romauat,zmu 
cierpień'."trol:u,~; 'nadmięl'nej otyłościarłr.' 
ł,:limu~ uderzeń,)!r.1 do glowy uśmierzają he 
mOłol Iły , C%yS%czą lifew i przy skłonnościach 
do.ob.,łrukcjlsą łagodnym, środkiem przeczy .. 
.7I_~jł\oym.'- Utycie'j do 3 pigułEk na dobę 

, , Cenat:i'Udelka zł 1,35 wyrobu' apteki 

KARCZEWSKI, TUSZYŃSKI 
'; ,War.zawaJT~ębacka 4 . 

z..clać w aptekach iskladack z "ZAKONNIKlEM" 

I 
FO·08 fujcie 

gdzie tanio i dobrze 
!~Uro 

l 

.. 
Się 

wyjazd. Targowa 14 up, 
Czuperskiej 

~upno fi sprzeda! 8556-2 

~; a,', raty i za gotówkę Nauka I wychowanIe 
";- Cała.Łóaź, wie, że naj-
lepiej kupuje, ~ię ,m~ble Rutynowany nauczyciel I 
tyl.kow ~akladzl.e tapIcer- przyspasabia do egzami .. 1 
sklm B-CI G~bałow Nawrot nów gimnazjalnych i dla t 
~ 8., Otomany, ". tapcz8.n~ eksternów, w zakresie OŚ" ; 
fotele, krzesła, kredensYJ] miu klas. Kurs klasy 4 mie ... ł 
gar.deroby stoły.' oraz, pr:-y-- ~iące. 6, .. go'Sierpnia 14ł pra-: 
~uJemy wsze!kle z.amowle wa oficyna, parter, drugie: 
ma, wykonanI; solIdne. ,\Na wejście z. podwón:a. ł 
rat y- zagotowkę. 4..::53 ' 8518 _ 7 

Z, ,powodu . choroby , jest ZeaubBOae, .,d, ,011.0, meat~ 
. 'do sprzedania budka z 1111. "" 

r.vęglem i. warzj'wemprzy , 
Radwańśkiej' 't . '11 aginajdowód osobisty 

8554~3 lA wydany przez Staro~ 
stwo Łask oraz, książeczka I 

~ amochód Steier 4 osobo- wojskowa .wydana' P!z~z 
U wy Vi do?rym stanie z" P. K:, U,. ~eradz na ImIę: 
poWOdUWYl8.zdu do sprze .. i KamInski oman ,'I 
dania~'Nowo .. Radwańska ł 7 ł 8346-3· 

8550-2 

n, o '~p.r:z:edania_ ~ taksówka 
U karetka~łFord".Wiado~ 
mość Aleja, l-go Maja Nr. 
70 do lO rano. 

8560~2 

Ró2ne. 

U. "ZJeiflCfZcnych Fn1ngrafowU 

.Ł6,l!ź, III ul.. 'arutowicz a 13 rIowef dó liprzedania W 
. ., II Suwała, Nawrot 24 m, 4 

;:; spólnik:'z 'kapitał.em,·od: 
ri 10,000, do 25.000 zł. po-j 
szukiwany. Współpraca nie: 
konieczna: lnteresnajzupeł_ I 
ni~j, pewny. . Oferty pod; 
>"Interes

U 1 
iel. 2.6-CO. 8564~2 

te~':r kOhkurencyjl1~'el ~~ 
Posady '.prace 

12 F tografji m. biust Zł.3· ~;i ziewczynk( ,umiejące co~. 
U kolwiek robić szydel 
Idem. mo~ą' si~zgłaszać 
codziennie oeł 3-ej do 4-ej. 
Aleje Kościus2tki 57 m" 5 

6 Poczt e 
łl piętro front. 

85~2~11 Dr. St. Btbergatł 
-----...... ~------ Monhuudd 11 Tel. 6~-221 

I ' . ChorO"b1 slt!or,ne" iwe,ne,ł'ycz',le 
. Prsyjmul&od 8,jOr, I od j-8 w 

najkorzys.tniej, kupić, m&. 
źna w spółce. przy .cechu 

Pfołl)~owlka 7' 

U""!," ~ U 1\,1"'O'n,8 ::::c~~:ti 
I Ił . Tkaniny 
Gazy. miedz.· do filtrów 

"Rabitzu dorobół. 
betonowych ," 

we wszystkich metalach 
wyrabia i, poleca 

Rudolf JUNG, 
ŁÓDŹ, Wólczańska 151 

telef. 28.97. ' 

~KLEP 
Kazimiery ZI'elonko 
AL. KOŚCIUSZKI 37 

poleca: pończochy jedwab 
ne, ' fi1decos,' skarpetki mę 
skie, pończochy, dziecinne 
reformy,ręk:awiczki~ Ceny 
bardzo przystępne, oraz 
przyjmuje pończochy do 
reperacji. . 

~acano.ć.! 
Wy1&:.onywamga~llitury 50z1. 
palta 45 zł." wtasned:odatki 

robota pierwszorzędna 
J<RA WIEC KAMINSKl 

Napi6rkowskieg5 
front 11 piętro 

C E,M AQ:G,ŁO S{Z E '=,iPi'zed tekstem 30 gr, w łekście.30 gr. za tekstem. 25gr.~ zwyczajne 14 gr.; nekrologi ŚO gr. komunikaty 25 gr. 
wcier,sżmilimetrowy 11ih~jef1omiejsce.: Drobne ogloszeniabettermin()we10gr. za :wyraz . duże Iitery 50 gr.:" najmniejsze ogłoszellie 1-
Ogłoszenia zamiejłłcowe 50 proc. drożej, ·zagr. JOO rac. Str.ogicaprzed tekstem iwtelcście J?odzielolila na 3 lamy, za tekstem na S tam 
Jutyl.uł". b6Zoznaczeniahonorarjum uważa redakcja za bezpłatne~ Ogloszeniaprzyjmuje SIę do g. 7-ej, po 7-ej 50 pr. drożej Za termin 
": . cdienie (;~JC!:H rc:c rr;~jtr.I it (.( 1 (;V.'i~d;.«~~ K~ic:a n{ll\al~Qw)ikac~c ~ią::.fI~edtem pn:YJę~e ogłoszenie bezuprzed:niego zawiad: 

Razwo) rrC2Ił2 ~t:nf'W12C~' / ~jer.7:U u,p. Lac;:ha, wPat:]am,cachu p., Zatorsklego uL Zamkowc;l. 

'Ul 'tl.QcZJli ,T. CZa1ew$kie~ Red.odnowiedzialnlt: Edmund Barło~ i: 




